- 


Podstawowe obiekty 


rejonu wielkopiecowego huty im. B. Bieruta 
przekazane do eksploatacji 


h Budowniczowie kombinatu 
c czego im. B. Bieruta w 
m tochowie, którzy wezwali 
Asy pracujace całego kraju do 
ynu lipcowego, zwycięsko koń- 
realizację swego chlubne- 
ka zobowiązania, w którym po- 
ei wili przekazać 20 bm, do 
sploatacji kompleks agrega- 
| urządzeń pierwszego wiel- 
ego pieca, 
puo Dbrzymia wiekszość brygad 
udowlanych, montażowych za- 
RE poszczególnych _przedsię- 
lorstw | grup  rozruchowych 
Wykonała już swe postanowie- 


nia. Załogi budowlane przekaza- 
ły już hutnikom wszystkie pod- 
stawowe urządzenia niezbędne 
dla uruchomienia hutniczego 
kolosa. W próbnym rozruchu 
jest już obecnie tylko, stanowią- 
ca rezerwę, druga turbodmucha- 
wa. Na ukończeniu znajdują się 
również roboty przy torach żu- 
żlowych. Hala Lejnicza jest już 
niemal całkowicie gotowa, 
Pomyślna walka o realizację 
trudnych 1 odpowiedzialnych 
zadań, to rezultat ofłarnej ko- 
lektywnej pracy tysięcy robot- 


ników, techników i inżynierów. | Warszawa, poniedziałek 20 lipca 1953 r. 


Sopot 
Sopor 


ZTANDAR 


W myśl wskazań XIX Zjazdu KPZR 


Dalszy wspaniały rozwój gospodarki socjalistycznej w ZSRR 


Wyniki wykonania planu za pierwsze półrocze 1953 r. 


W Moskwie opublikowano ko- 
Munikat Centralnego Urzędu 
tatystycznego przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR o wynikach wy- 
Konania państwowego planu roz- 


Woju gospodarki narodowej 
RR w pierwszym półroczu 
1953 roku. 


| Rozwój przemysłu, rolnictwa Í 
transportu, wzrost budownictwa 
inwestycyjnego, rozszerzenie się 
obrotów towarowych, zwiększe- 
nie Hczby robotników i urzędni- 
ków oraz budownictwo kultural- 
ne w pierwszym półroczu 1953 
roku charakteryzują następują- 
ce dane: 


l. Wykonanie planu produkcji w przemyśle 


Plan globalnej produkcji prze- 
Ysłowej na pierwsze półrocze 
Wykonany został w 100 proc. 


konały plan globalnej produkcji 
przemysłowej na pierwsze pół- 
rocze 1953 r. w sposób nastę- 


Poszczególne ministerstwa wy-! pujący: 


Procent wykonania 
planu na pierwsze 
półrocze 1953 r. 


Ministerstwo Przemysłu Hutniczego 99 
y sterstwo Przemysłu Węglowego 100.1 
„ Misterstwo Przemysłu Naftowego 100,5 
inisterstwo Przemysłu Chemicznego 102 
sNisterstwo Elektrowni i Przemysłu Elektryomegą 101 
slinisterstwo Budowy Maszyn 100,2 
Unisterstwo Budowy Maszyn Transportowych 
i Ciężkich Mm 


Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych ZSRR 97 


Ministerstwo Przemysłu Leśnego | Papierniczego ZSRR 


93 


Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 1 Spożywczego ZSRR 101 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Rolnictwa 


i Skupu ZSRR 


00,6 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 


Komunikacji 


100,4 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kultury 


ZSRR 


103 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Ochrony 


Zdrowia ZSRR 


Ministerstwa Przemysłu Miejscowego oraz Ministerstwa 
Przemysłu Miejscowego i Opałowego Republik 


związkowych 
Spółdzielczość rzemieślnicza 


100.7 
99,3 


Komunikat stwierdza, że w| pierwszego półrocza 1953 wyko- 
wielu gałęziach przemysłu plan | nano z nadwyżką. 


Il. Wzrost produkcji przemysłowej 


Produkcja ważniejszych wyro- 
bów przemysłowych zwiększyła 
się w pierwszym półroczu 1953 


roku w porównaniu g pierwszym 
półroczem 1952 w sposób nastę- 
pujący: 


170 (999) B 


pzs 4 praon? 


7a 
EGO ZMP. 


- 


Cena 20 gr 


(produkcja pierwszego półrocza 

1953 r. w procentach w porów- 

naniu z pierwszym półroczem 
1952 r.). 

Surówka — 112, stal — 109 
wyroby walcowane — 109, wę- 
giel — 106, repa naftowa — 111, 
energla elektryczna — 114, pa- 
rowozy dalekobieżne — 163, sa- 
mochody — 113, koparki — 106, 
traktory — 107, tkaniny baweł- 


niane — 106, tkaniny wełnia- 
ne — 109, tkaniny jedwabne — 
152, mięso 1 wyroby masar- 


skie — 105, tłuszcze roślinne — 
122, wyroby cukiernicze — 109. 

Giobalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wzrosła w 
plerwszym półroczu 1953 r. w 
porównaniu z pierwszym półro- 
czem 1952 r. o 10 proc. 

Obniżka kosztów własnych 
produkcji przemysłowej wynio- 
sla w pierwszym półroczu 1953 
roku około 4 procent. 


(dalszy ciąg na str. 4) 


W Kazachstanie została niedawno uruchomiona potężna Ust-Kamieniogorska Elektrownia Wodna na rzece Irtysz — jedna z wielkich budowli komu- 
nizmu. Dzięki uruchomieniu Ust-Kamieniogorskiej Elektrowni Wodnej globalna produkcja przemysłowa obwodu wschodnio . kazachstańskiego wzrośnie 


kilkakrotnie w ciągu bieżącej pięciolatki, a produkcja energii elektrycznej we wschodnim Kazachstanie zwiększy się 2,5 raza. 


Na zdjęciu: fragment Ust-Kamieniogorskiej Elektrowni Wodnej. 


-a 


Przed lipcowym świętem 


+... 


Fot — CAF 


Wartami produkcyjnymi masy pracujące 
wyrażają przywiązanie do Ludowej Ojczyzny 
Delegat na Festiwal kol. Łucki pierwszy zawiesił czerwony proporczyk 


Tay? warcie produkcyjnej w 
iadach M-5 im. Feliksa 
i erżyńskiego we Wrocławiu 
z „„ vczesnym rankiem jedni 
bry WSZYCh stanęli członkowie 
„"8ad ZMP-owskich. Wybrany 
A delegata na IV Światowy 
ję "Wal Młodzieży w Bukaresz- 
rzy Drzodujący brygadzista Je- 

«eki, pierwszy zawiesił na 
frezarce czerwony propor- 
z napisem „Warta na cześć 
pea“, 


3a brzykładem Łuckiego do- 
ceł owe zobowiązania podjęli 
powie ZMP-owskich grup 

arskich Walentego Lipki i 
Ntoniego Florczyka. 


Surg 
Czy 
2? li 


Zak ciągu dnia zaciągnęły w 
Beti ach „M-5* warty lipcowe 
i robotników. 


Tysiące robotników pełni 
warty produkcyjne w woj. war- 
szawskim. W Zakładach Me- 
chanicznych „Ursus“, dla ucz- 
czenia Święta 22 Lipca warty 
produkcyjne zaciągnęło już ok. 
2 tys. robotników. Dalsze zgło- 
szenia z poszczególnych dzia- 
łów tych Zakładów napływają 
nieustannie. Zobowiązania pra- 
cowników „Ursusa“ mają głó- 
wn'e na celu zwiększenie wy- 
dajności pracy, a co za tym i- 
dzie -—— dostarczenia rolnictwu 
największej liczby traktorów. 


W Zakładach tych nad ma- 
szynami robotników, którzy sta- 
neli na wartach, widnieją wy- 
pisane ich zobowiązania. Przo- 
dujący w'ertacz z „Ursusa“ K. 
Żychliński, zaciągając wartę 
lipcową, postanowił podnieść 


wydajność o 20 proc. i wykony- 
wać 320 proc. nowej normy. 

Na wartach lipcowych w Za- 
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Pruszkowie sta- 
nęła już znaczna część pracow- 
ników. 

Warty produkcyjne dla ucz- 
czenia święta narodowego 
22 Lipca pełnią już setki ty- 
sięcy ludzi pracy całego kraju. 
W zakładach przemysłu  cięż- 
kiego i lekkiego, na budowach 
oraz na polach przy akcji żni- 
wno-omłotowej toczy się walka 
o uzyskanie w dniach poprze- 
dzających Święto dodatkowych, 
szczególnie wysokich sukcesów 
w realizacji zobowiązań lipco- 
wych. 

Na wartach produkcyjnych 
dla uczczenia 22 Lipca stanęło 
już w Łodzi i woj. łódzkim 70 


Uroczyste akademie w całym kraju 
przed Swiętem Odrodzenia 


Ings dleznych zakładach pracy I 
odb. jach w dalszym ciągu 
Wają się akademie dla ucz- 
Swięta 22 Lipca oraz 
rocznicy uchwalenia 
olit Polskiej Rzeczypo- 
e] Ludowej. Zgromadzeni 
um za! robotnicy i pracownicy 
osiągnie A dokonując przeglądu 
mani ké 3 lat Polski Ludowej 
estują jednocześnie swe 


RI 
i Senj przywiązanie do Partii 


Hg pięknie _ udekorowanej 
Wą CV Zakładów G. Dymitro- 
awie „Uszawie zebrała się 
Bodnie całą załoga fabryki, aby 
więtę, czcic zbliżające się 
w i 
dyrajęj eracie okolleznośclowym 
Kwaąj © Zakładów Marceli 
budow Wiedział: „W dzieło od- 


Dy wy Y Polski Ludowej poważ- 
Ra BOO Losta również zało- 
tysta, ZSE0 zakładu wykonując 


Bogna Ycznie plany produkcji, 
tikącj 740 Poziom swoich kwali- 
zawodowych, wysoko 


przekraczając nowe normy, ak- 
tywnie uczestnicząc w życiu po- 
litycznym i społecznym pań- 
stwa“. Słowa te przyjęli zebra- 
ni robotnicy gorącymi oklaska- 
mi i długo niemilknącymi okrzy- 
kami na cześć Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, na 
cześć przyjaźni między naroda- 
mi w walce o postęp i pokój. 
Podczas akademii 5 czołowych 
robotników zakładów otrzymało 
Srebrne Odznaki Racjonalizato- 
ra Produkcji, a 120 pracowni- 
ków dyplomy i premie pieniężne. 
Uroczystą akademię zorgani- 
zowali również pracownicy Za- 
rządu Lotnictwa Cywilnego i 
Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“. Zebrani gorąco powitali 
przybyłych na zebranie przed- 
stawicieli Wojska Polskiego. 
„W miarę rozwoju naszego so- 
cjalistycznego przemysłu, rośnie 
i usprawnia swą pracę transport 
lotniczy, będący ważnym ogni- 
wem naszego życia gospodarcze- 
go — oświadczył m. in. w prze- 
mówieniu przodujący pilot Wła- 


dysław Miniach. — Ludzie lot- 
niectwa cywilnego swą codzienną 
pracą dają poważny wkład w 
walkę narodu polskiego o pokój 
i Plan 6-letni*. 


Słowa Władysława Minłacha 
przyjęte zostały przez załogę 
długo niemilknącymi okrzykami 
na cześć Partii i Rządu Ludo- 
wego. 


Ponad 27 przodujących pra- 
cowników otrzymało na akade- 
mii liczne odznaczenia, dyplomy 
i nagrody pieniężne. M. in. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi od- 
znaczony został Zygmunt Sza- 
niewski. Brązowymi Krzyżami 
Zasługi odznaczeni zostali, przo- 
dujący mechanicy Tadeusz Si- 
korski, Stanisław Woźniak i Jan 
Jarosz. Złote odznaki przodow- 
ników pracy wręczono Kazimie- 
rzowi Obrębskiemu i Józefowi 
Jurkiewiczowi. Poza tym odzna- 
czenia otrzymało pięciu pi- 
lotów, którzy w służbie lotni- 
ctwa komunikacyjnego  przele- 
cieli 500.000 km. 


tys. włókniarzy, odzieżęwców, 
metalowców, robotników budo- 
wlanych I innych. 

Z każdą godziną zwiększa «lę 
liczba wart w przodujących za- 
kładach przemysłu włókienni- 
czego — ZPR im. Marchlew- 
skiego, 

Odświętny wygląd przybrały 
hale produkcyjne Szczecińskich 
Zakladów Sztucznego Włókna. 


Obok lśniących maszyn czer- 
wienią się proporczyki. 

W oddziale manipulacji trwa 
współzawodnictwo lipcowe mło- 
dzieżowych brygad. M. in. dzie- 
wczęta z brygady  Płacheckiej 
codziennie wykonują 145—147 
proc. normy i dają do 70 proc. 
jedwabiu I gatunku, czyli o 5 
proc. więcej niż przewiduje nor- 
ma, 


Ponad 2 tysiące rosowinów rolnych 


woj. poznańskiego 


na lipcowych 


W miarę zbliżania się Święta 
22 Lipca robotnicy PGR 
członkowie brygad polowych, 
traktorzyści i kombajnerzy co 
raz liczniej zaciągają warty 
produkcyjne przy pracach żni- 
wno-omłotowych, postanawiając 
w czasie pełnienia wart praco- 
wać jeszcze wydajniej niż do 
tychczas, 

W woj. poznańskim no. war- 
ty lipcowe pełni ponad 2 tys. 
robotników w 117 brygadach 
polowych, w woj. białostockim 
— 1600 robotników,, w woj. 
łódzkim — 800. 


posterunkach 


Na Dolnym Śląsku jedni z 
pierwszych stanęli na wartach 
lipcowych ZMP-owcy z zespołu 
PGR Oporów w pow. wrocław- 
skim. 120 ZMP-owców tego ze- 
Społu, realizując swoje zobo- 
wiązania lipcowe, systenatycz- 
nie wykonywało po 150 proc. 
normy. Po zaciągnięciu wart 
produkcyjnych jeszcze bardziej 
wzmogli omni wydajność i wy- 
konują obecnie po 200, a nawet 
po 300 i więcej procent normy 
dziennej. 


Centralna akademia ku czci 
4140 rocznicy urodzin M. Kopernika 


Z inicjatywy Komitetu Obcho- 
du Roku Kopernikowskiego, nad 
którym protektorat objął Pre- 
zes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut, odbyła się w dniu 18 
bm. w Teatrze Polskim w War- 
szawie uroczysta akademia Ku 


czci genialnego uczonego pol- 
skiego. 
Na akademię przybyli człon- 


kowie Rady Państwa i Rządu, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, dzia- 
łącze ruchu obrońców pokoju, 
przedstawiciele organizacji ma- 
sowych, świata nauki i kultu- 
ry oraz załóg robotniczych sto- 
łecznych zakładów pracy. 


Obecni byli przedstawiciele 
Korpusu Dyplomatycznego akre- 
dytowani w Polsce. 

W akademii uczestniczyli lcz- 
nie przybyli na uroczystości ko- 
pernikowskie goście zagranicz- 
m przedstawiciele Światowej 
Rady Pokoju — czołowi dzia- 
łacze ruchu obrońców pokoju 
1 wybitni naukowcy. 

Akademił przewodniczył Wi- 
ceprezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. 

Po odegraniu hymnu 
dowego akademię zagaił wice- 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, wygłaszając prze- 
mówienie, które zebrani przy- 
jęli gorącymi oklaskami. 


naro- 


W dniach 23-90 lipca br. od- 
będzie się w Bukareszcie III 
Światowy Kongres Młodzieży, 
który ma na “elu mobilizację 
szerokich warstw młodzieży ca- 
łego świata de wzmożonej wal- 
ki o pokój i swe prawa. 

III Światowy Kongres Mło- 
dzieży będzie ogromnej wagi 
wydarzeniem politycznym w 
międzynarodowym ruchu mło- 
dzieżowym i będzie miał du- 
że znaczenie dla mobilizacji 
młodzieży do walki o pokojowe 
rozwiązanie spornych proble- 
mów międzynarodowych. 

W III Światowym Kongresie 
Młodzieży wezmą udział przed- 
stawiciele młodzieży całego 
świata bez względu na przeko- 
nania polityczne i wierzenia re- 
ligijne. Wezmą w nim udział 
— obok organizacji członkow- 
skich ŚFMD — liczni przedsta- 
wiciele organizacji i ugrupowań 
młodzieży nie wchodzących do- 
tychczas w skład ŚFMD, a pra- 
gnących pokoju i przyjaźni. 

Młodzież polska gorąco pople- 
ra III Światowy Kongres Mło- 


„Delegacja polska 


dzieży, czemu daje wyraz w 
swych przygotowamiach do 
Kongresu 1 IV Światowego Fe- 
stiwalu Młodzieży | Studentów. 

ZG ZMP postanowił wysłać 
ną III Światowy Kongres Mło- 
dzieży 20-osobową delegację re- 
prezentującą całą młodzież pol- 
ską: 

Pilawka Stanisław —- prze- 
wodniczący ZG ZMP, 

Bukowska Jolanta — prządka 
z Zakładów im. Stalina w Ło- 
dzi — przodownica pracy, 

Drogosz Leszek mistrz 
Europy w boksie, 

Feliksiak Jerzy —- sekretarz 
ŚFMD, 

Kleszcz Jan — działacz mło- 
dzieżowy, 

Korus Janina — nauczycielka 
Technikum Statystycznego w 
Kielcach, 

Krupka Władysław — prze- 
wodniczący ZW ZMP Kraków, 


Kubik Ryszard — działacz 
młodzieżowy, 

Ludkiewicz Stanisław — re- 
daktor naczelny ` „Sztandaru 
Młodych", 


na III Światowy Kongres Młodzieży 


Mazurkiewioa Ryszard — m&s 
rynarz, 

Lizut Maria — agronom reje 
nowy Lubyca Król, woj. Lu- 
blin, 

Pakulska Krystyna — śpie: 
waczka Opety Wrocławskiej, 
aktywny członek ZMP, 

Roztworowski Stanisław = 
dziennikarz tyg. „Dziś i Jutro", 

Ruszer Czesław —- przodowe 
nik pracy z Kopalni Zabrze 
Zachód, 

Strzałkowski Tadeusz == ses 
kretarz ZG ZMP, 

(Wandachowicz Czesława == 
aktywistka ZMP ze spółdz. pro= 
dukcyjnej w Oratowie, woj. 
Lódź, 

Wojtaszek Emil — działacz 
młodzieżowy, 

Wołski Jerzy — student Polie 
techniki Wrocławskiej, 

Zmudzińska Jadwiga — aktye 
wistka ZMP ze wsi Czerniko» 
wo, woj. Bydgoszcz, 

Beylin Paweł 
IKKN. 


— 


aspiran 


Przekazanie fesliwalowej ształety młodzieży GSR 


W dniu 17 bm. centralna szta- 
feta festiwalowa z meldunkami 
i pozdrowieniami dla uczestni- 
ków IV Festiwalu jechała z 
Kielc przez Kraków do Stalino- 
grodu, gdzie została serdecznie 
powitana przez dziesiątki tysię- 
cy młodzieży. 

18 bm. centralna festiwalowa 
sztafeta przekazana została na 
granicy polsko-czechosłowackiej 
w Cieszynie przez młodzież pol- 
ską — młodzieży bratniej Cze- 
chosłowacji. 

Przekazanie międzynarodowej 
sztafety podążającej z meldun- 
kami i pozdrowieniami młodzie- 
ży krajów Europy oraz mło- 
dzieży polskiej — sztafecie cze- 
chosłowackieł, która poniesie 
ją dalej ku granicy Węgier, 
stało się dla mieszkańców pol- 
skiego | czeskiego Cieszyna o- 
kazją do wielkiej manifestacji 
braterstwa i przyjaźni. 

W polskim Cieszynie widać li- 
czne grupy młodzieży ZMP-ow- 
skiej w zielonych bluzach 


w czeskim Cieszynie chłopców 
i dziewczęta w błękitnych blu- 
zach Związku Młodzieży Cze- 
chosłowackiej. 

Zrywa się burza oklasków — 
to zgromadzone wzdłuż trasy 
sztafety tłumy sygnalizują o jej 
przybyciu ze Stalinogrodu. Z 
hukiem motorów wpadają pier- 
wsze motocykle festiwalowej 
sztafety, 


Wraz ze sztafetą przechodzą 
most inni delegaci młodzieży 
polskiej z sekretarzem Zarządu 
Głównego ZMP Tadeuszem We- 
gnerem. 


W czeskim Cieszynie przed 
Domem Pionierów widnieją por- 
trety Georgia Malenkowa, Bo- 
lesława Bieruta £ Antonina Za- 
potocky'cgo, łopocą flagi róż- 
nych narodów i błękitne flagi 
pokoju. Na trybunach: członek 
Prezydium Komitetu CSM Lud- 
wik Cibulka, przedstawiciele Ko- 
mitetu Frontu Narodowego 
CSR oraz miejscowych władz. 


— maniłestacją braterstwa i solidarności w walce o pokój i przyjażń między narodami 


Sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP T. Wegner wśród serde- 
tznych oklasków zebranych 
przekazuje Ludwikowi Cibulce 


i szafetę, którą młodzież polska 


przeniosła do granic Czechosło= 
wacji. 

„Przekazując Wam tę sztafe- 
tę — mówi on — przekazujemy 
zarazem  najgorętsze,  najser- 
deczniejsze pozdrowienia od 
wszystkich dziewcząt | chłop- 
ców w naszej ojczyźnie, prze- 
kazujemy Wam . najserdecz- 
niejsze życzenia w Waszej wal. 
ce o naszą wspólną sprawę — 
o pokój i przyjaźń między na 
rodami". 

Nie tylko młodzież — mówił 
w odpowiedzi członek  Prezy- 
dium Komitetu CSM L. Cibulka 
— lecz cały nasz lud skupiony 
we Froncie Narodowym, posy- 
ła młodzieży świata do Buka- 
resztu swoje poselstwo pokoju. 

Po uroczystości festiwalowa 
sztafeta ruszyła do pierwszego 
etapu na ziemi czechosłowackiej, 


Lekkoatleci Węgier startują na zawodach w Warszawie 


Lerczak ustanowiła nowy rekord Polski juniorek w biegu na 200 m 


Na stadionie Wojska Polskie- 
go w Warszawie rozpoczęły się 
w sobotę 18 bm. zawody lekko- 
atletyczne z udziałem czoło- 
wych sportowców Polski i Wę- 
gier. Zawody odbywają się pod 
hasłami IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów i 
stanowią niejako eliminację na- 
szych czołowych sportowców 
przed występami w Bukaresz- 
cie w czasie sportowych przyja- 
ctelskich spotkań młodzieży ca- 
łego świata. 

Na zawody te zaproszeni zo- 
stali lekkoatleci węgierscy, któ- 


rzy przyjechali dv nas w licz- 
bie li-tu osób ze zdobywcą 
brązowego medalu olimpijskie- 
go w skoku w dal — Foeldes- 
sym, rekordzistką Węgier w tej 
samej konkurencji Gyar- 
matti, oraz rekordzistą Węgier 
w biegu na 1500 m — Iharo- 
sem na czele. 

Wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom pierwszy dzień zawodów 
nie przyniósł spodziewanych e- 
mocji i dobrych wyników. Do- 
tyczy to przede wszystkim za- 
wodników polskich, z których 
nie wszyscy — ze zgłoszonych 


— stawili się na starcie i któ- 
rzy w konkurencjach z udzia- 
łem Węgrów wypadli znacznie 
słabiej niż oczekiwano prze- 
grywając z nimi wszystkie spor- 
towe pojedynki. 

Jedyny wartościowy wynik 
uzyskała Verczak w biegu na 
200 m, w którym pobiegła bar- 
dzo dobrze i ustanowiła nowy 
rekord Polski juniorek wyni- 
kiem 25,4 sek. Wynik ten jest 
zarazem najlepszym rezultatem 
tegorocznym, uzyskanym w tej 
konkurencji przez zawodniczki 
Polski. R. ZDEB 


Zarząd Główny ZMP wzywa: 
Młodzieży, ilo walki ze stonką ziemniaczaną! 


Zwracamy się do was w 


mniaczana. 
Każdy z was rozumie, 


Niebezpieczeństwo stonki 


Dzieje się to dlatego, że 
w naszym kraju, a przede 


zniszczymy. 


— leży w interesie wrogów 


wemu budownictwu, 
Winniście pamiętać o tym 


setki i tysiące hektarów. 
ką, musimy zniszczyć ją cał 

_ wszyscy chłopi, spółdzielcy, 
młodzież, dzieci. 


bne dla zniszczenia szkodni 
CHŁOPCY I 


ów! ZETEMPOWCY 


Mimo wyraźnych postanowień 
uchwały Prezydium Rządu w 
Sprawie wzmożenia walki ze 
stonką oraz zwiększonej pomo- 
cy materiałowej i technicznej, 
| tempo likwidowania narastają- 
cego ciągle niebezpieczeństwa 
stonki w niektórych wojewódz- 


twach jest jeszcze niedostate- 
czne. 
Według oceny Ministerstwa 


Rolnictwa, prezydia rad naro- 
dowych oraz pełnomocnicy ak- 
cji przeciwstonkowej w części 


Naszym uprawom ziemniaczanym zagroziło 
wielkie niebezpieczeństwo — stonka zie- 


w gospodarstwie rolnym odgrywają ziem- 
niaki. Są one naszym podstawowym pro- 
duktem żywnościowym i stanowią niezbęd- 
ne źródło paszy dla hodowli. 


szerza, szczególnie w ostatnich tygodniach. 
Obejmuje ona coraz to nowe tereny. 
ność wiejska, uświadomiła sobie, jakie szko- 


dy może spowodować stonka, jeżeli jej nie 


Pamiętajcie, że lekceważenie niebezpie- 
czeństwa stonki, zaniedbywanie walki z nią 


którzy próbują zaszkodzić naszemu pokojo- 
ki wraz ze swym potomstwem potrafi cał- 
kowicie zniszczyć w ciągu roku 1 ha ziem- 
niaków. Nie zniszezony szkodnik na jednym 
małym pólku może rozprzestrzenić się na 

Żeby obronić nasze ziemniaki przed ston- 
ki z nią muszą stanąć przede wszystkim 


Państwo Ludowe daje sprzęt, środki che- 
miczne, fachowców — wszystko co potrze- 


- Do Kół ZMP i młodzieży na wsi! 
Zetempowcy i harcerze! Dziewczęta i chłopcy! 


Zarząd Główny ZMP wzywa was do od- 


ważnej sprawie. 
powiedzialnej 
ziemniaczaną. 


Sami bądźcie przykładem, pociągajcie za 
sobą całą wieś, uświadamiajcie tych co nie 
doceniają niebezpieczeństwa, piętnujcie i żą- 
dajcie ukarania tych co lekceważą i prze- 
szkadzają w lustrowaniu pól ziemniaczanych 
i niszczeniu stonki. 

Walkę ze stonką ziemniaczaną traktujcie 
jako jedno z najważniejszych swoich zadań, 
o ogromnym znaczeniu dla wsi i kraju. 

Organizujcie 
przeglądanie ziemniaków oraz drużyny tech- 
niczne do likwidacji wykrytych ognisk ston- 
Sprawdzajcie pola przynajmniej raz 
w tygodniu i w dni lustracji ogólnopaństwo- 


jakie znaczenie 


szybko się roz- 


nie cała ludność 
wszystkim lud- 


ki. 
wych. 


naszej Ojczyzny, 


, że 20 par ston- — INSTYTUCJI, 


ką, 


kowicie. Do wal- 


robotnicy rolni, 


ka. zawiedziecie. 


DZIEWCZĘTA ZE WSI, 
SPÓLDZIELNI PRODUKCYJNYCH I PGR- 
I NIEZORGANIZO- 
WANI — JUNACY SP I HARCERZE! 


Rzucone przez Zarząd Główny ZMP wezwanie do młodzieży w sprawie jej jak najpeł- 
niejszego udziału w walce ze stonką ziemniaczaną stawią przed poszczególnymi instancja* 
mi naszej organizacji, a szczególnie przed organizacjami wiejskimi, zadanie: niezwłoczne- 
go zapoznania młodzieży z treścią wezwania, a następnie 
walki ze stonką ziemniaczaną. 

Zadaniem aktywistów zetempowskich, zarządów kół, 
wych jest tworzenie młodzieżowych brygad lustracyjnych, kierowanie ich pracą, tworze= 
nie drużyn technicznych do likwidacji wykrytych ognisk stonki, mobilizowanie jak naj- 
szerszych rzesz młodzieży do niesienia pomocy miejscowym władzom w zwalczaniu groź* 
nego dla naszego rolnictwa szkodnika. 


zaniedbują swe obowiązki. 
Jaskrawo występuje to np. w 
woj. warszawskim. 


Sprawa nasilenia walkł ze 
stonką ziemniaczaną, zmobilizo- 
wania do tej ważnej akcji ogó- 
łu mieszkańców wsi, ma w o- 
becnym okresie szczególne zna- 
czenie. 


Przed radami narodowymi 
[wszystkich szczebli oraz przed 


Wraz ze sprzętem zboża niszczcie dokład- * 
nie samosiewy wyrosłe. na zeszłorocznych 
kartofliskach i kopczyskach. 


MŁODZIEŻY Z 


Bierzcie czynny udział w walce ze ston- 
pomagajcie waszym kolegom ze wsl 
w niszczeniu tego szkodnika. Wyjeżdżajcie 
grupami w niedzielę i święta na lustracje 
pól ziemniaczanych — do spółdzielni pro- 
dukcyjnych, PGR-ów i gromad. 

CHLOPCY I DZIEWCZĘTA! 


Zarząd Główny ZMP przywiązuje do wa 
szego udziału w walce ze stonką ziemniacza- 
ną wielką wagę i wierzy, że w tej walce nie 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Warszawa, lipiec 1953 r. 


poprowadzenia młodzieży do 


zarządów gminnych i powiato= 


'pełnomocnikami akcji przeciw- 


i wytrwałej wałki ze stonką 


zbiorowe i indywidualne 


ZAKŁADÓW PRACY, 
OBOZÓW I KOLONII! 


ZARZĄD GŁÓWNY 


Walka ze stonką szczególnie ważnym zadaniem rad narodowych 


województw w dalszym ciągu 


stonkowej stol więc odpowie- 
dzialne zadanie jak najstaran= 
niejszego organizowania odby« 
wających się obecnie lustracji 
powszechnych i indywidualnych 
oraz należytej kontroli ich 
przebiegu. i 

W walce ze stonką ziemniaa 
czaną szczególnie ważne znacze« 
nie posiada dokładna likwidacją 
eamosiewów ziemniaczanychy 
które są głównymi rozsadniką= 
mi tego owada, 


j 
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W chwili, kiedy czytacie te 
slowa 


Przed Fesliwalem i Kongresem Studentów 
| a kke e a | | DA 


Jarosław Iwaszkiewicz 
SOLENAN IWASZBIEWICZ 


Literat, przewodniczący PKOP 
członek Światowej Rady Pokoju 


Na ostatniej sesji Światowej Rady 
Pokoju w Budapeszcie mówiliśmy 
wiele o Festiwalu Młodzieży mają- 
cym się odbyć w Bukareszcie. Serca 
nasze i umysły zwracały się do tej 
młodzieży postępowej, demokratycz- 
nej, pokojowej, która jest nadzieją 
i miłością wszystkich walczących o 
pokój, 

W kolejnych etapach obrony poko- 
ju młodzież na całym świecie odgry- 
wa wielką rolę. Zapał, ofiarność i 
bezkomprom'sowość młodego wieku 
są niezmiernie ważnymi czynnikami 
naszego obozu. W przyjaźni i wza- 
jemnym zrozumieniu, w szacunku 
dla swoich kultur i przekonań, w 
zapale dla wielkich idej ludzkości -— 
leży siła młodości, Pomnażajcie tę 
siłę, podsycajcie Wasz zapał, hoduj- 
cie w sobie miłość dla człowieka i 
nienawiść do wszystkiego co postęp 
ludzkości hamuje. Myśle, że Festi- 
wa! bukareszteński będzie nowym 
ogniwem w łańcuchu, który opasuje 
cały świat miłością i nadzieją. Wszy- 
scy ludzie prawdziwie mitujący pokój 
na ziemi pozdrawiają Was i Wasz 
Festiwal z największą serdecznościa. 
W imieniu Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju i w moim własnym 
łaczę do tych pozdrowień najlepsze 
życzenia owocnej pracy — i co nie 
jest mniej ważne, dobrej, przyjaznej 
wesołej i pełnej ufności w losy świa- 
ta — zabawy. 

Niech żyje pokój! 


Euqenia krassowska 

Wiceminister Szkolnictwa Wyższe go 
W końcu sierpnia rozpocznie się 
III Światowy Kongres Studentów. 


Warszawa, stolica Ludowej Pol» 
ski, odznaczona Nagrodą Pokoju 


po bezkresnych prze- 


beryjskiej. Oto I Czyta. Mło- 
dzież Czyty wyszła na dwo- 


witać będzie delegatów na Kongres 
z całego świata, jako gości szczegól- 
nie drogich dla narcdu polskiego, 


Naród nasz bowiem nade wszyst- 
ko ceni pokój, . wolność, twórczą 
pracę i braterską współpracę między 
narodami. 


Naród nasz, nasz ludowy Rząd ił 
jego Premier, Bolesław BIERUT, 
gorącą troską i miłością otaczają 
młodzież. , 


Nasze szkcły i uniwersytety wy- 
chowują młodzież w poszanowaniu 
i szacunku dla osiągnięć kuliural- 
nych wszystkich narodów, uczą ce- 
nić prawo każdego narodu do wol- 
ności i niepodległości. 


Młodzież nasza uczy się tej praw- 
dy, że każdy naród ma prawo urzą- 
dzać sobie życie polityczne, gospo- 
darcze i kulturalne według własne- 
go życzenia, że współpraca między 
narodami na zasadach równości i 
sprawiedliwości jest pożądana i nie- 
zbędna dla sprawy pokoju świato- 
wego. 


Wiara w zwycięstwo idei wolno- 
ści i pokoju uskrzydla pracę naszej 
młodzieży. Stoją przed nia otworem 
wszystkie możliwości zdobycia wy- 
kształcenia, przygotowania do pracy 
zawodowej lub naukowej. 


Po ukończeniu studiów otwierają 
się przed nią olbrzymie perspekty- 
wy twórczej pracy. Nie straszy jej 
widmo bezrobocia, które odbierało 
radość życia mlodzieży w Polsce ka- 
pitalistycznej, widmo, pozbawiające 
dziś jeszcze radości życia młodzież 
w wielu krajach , kapitalistycznych. 

Młodzież polska studiuje na wyż- 
szych uczelniach po to, aby budować 
dla narodu, dla siebie, dla całej 
ludzkości nowy, sprawiedliwy świat, 
świat dobrobytu i kultury. 

Studenci polscy z dumą i radoś- 
cią podzielą się swymi osiągnięcia» 
mi w nauce i w pracy z przyjaciół. 


zobaczeniu 


Nad 


Moskwy, 
wskich gwiazd. Niedługo wszy- 


— „Zwycięstwo należy do Was” 


mi z całego świata; z dumą i rado- 
ścią pokażą im, jak szybko dźwiga 
się z ruin nasz kraj, jak z wielkim 
rozmachem buduje u siebie nowe, 


lepsze życie, jak całkowicie po- 
chłonięty jest twórczą, pokojową 
pracą. 

Serdecznie pozdrawiam wszyst- 


kich Delegatów na III Światowy 
Kongres Studentów i tych zrzeszo- 
nych w bliską sześciomilionowym 
Międzynarodowym Związku Stu- 
dentów i tych, którzy dotychczas nie 
weszli do szeregów związku, a prag- 
ną walczyć wspólnie ze wszystki 
studentami świata o wolność, pokój 
i obrone największych osiągnięć kul- 
tury ludzkiej w imię najszczytniej- 
szych humanitarnych ideałów ludz- 
kości. 

Jesteście bojownikami o radosną, 
twórczą, szczęśliwą przyszłość mło- 
dzieży. 

Kierujecie się głębokim przeświad- 
czeniem, że sprawa przyszłości mło- 
dzieży nierozerwalnie łączy się ze 
sprawą wolności i pokoju na całym 
świecie. 

Ta podstawa łączy Was z milio- 
nami młodzieży na całym świecie w 
fabrykach i zakładach pracy, w mie- 
ście i ma wsi, walczącej o prawo do 
życia, godne człowieka XX wieku. 

Ta praca i walka. łaczy Was z kla- 
sa robotniczą, z masami pracujacy- 
mi, z milionami bojowników o pokój 
na calym świecie, walczącymi o spra- 
wiedliwość społeczną i prawo do 
lenszego życia. 

Zwycięstwo należy do 
Was. 


Zofia Wasilkowska 


Wlceprzewodnicząca Zarządu Głównego 


Ligi Kobiet, Członek Światowej Rady 
Pokoju 
Kobiety polskie gorąco witają 


zbliżający się Światowy Festiwal 


kremlo- 


krucieństwa wojny i chca przed ni- 
mi uchronić swych synów i swe cór- 
ki, sercem będa w tych dniach w 
Bukareszcie, gdzie młodzi ludzie 
wszystkich kontynentów, narodo- 
wości, wyznań i przekonań politycz- 
nych ślubować będą przyjaźń i jed- 
ność w walce o pokój, 


Polska młodzież, dziewczęta pol- 
skich miast i wsi z dumą przyniosą 
na Festiwal swój wielki wkład w 
pokojowe budownictwo naszego kra- 
ju, wkład w ogólnoludzkie dzieło 
pokoju. Z dumą opowiedzą o swo- 
ich osiągnięciach zagwarantowanych 
Konstytucja, o których marzy i o 
które walczy młodzież w wielu kra- 
jach — o szeroko otwartych wro- 
tach do nauki i pracy we wszystkich 
zawodach, o pełni praw wolnych bu- 
downiczych wolnej Ojczyzny. 


Obrady niedawno odbytej buda- 
peszteńskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju wykazały, jak potężny i 
powszechny stał się ruch na rzecz 
pokojowego rozwiązania spornych 
problemów międzynarodowych. Idea 
pokojowych rokowań zdolna jest 
skutecznie przeciwstawić się wszel- 
kim prowokacjom ze strony zajad- 
łych wrogów pokoju, jeśli narody 
zachowają czujność i jedność. 


W tej sytuacji szczególnego zna- 
zenia nabiera zbliżający się Świa- 
towy Festiwal Młodzieży. Bedzie on 
wielką manifestacją na rzecz poko- 
iu i przyjaźni miedzy narodami. 
Młodzi chłopcy i dziewczęta, wstę- 
pujący w życie z sercem pełnym na- 
lziei zjednoczą się jeszcze bardziej, 
aby bronić swego życia i swej przy- 
szłości przed  niebezpieczeństwem 
wojny. 

Niech potężnie zabrzmi glos mło- 
dzieży całego świata w obronie po- 
koju! Niech ponad głosy prowoka- 
torów wojennych wzniesie się trum- 
falnie wspaniały hymn młodości, 


śpiew pokoju i przyjaźni! 
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P e ; t 
Włodzimierz Majakowski w otoczeniu młodych pisarzy radzieckich ma wystawie „20 la 


pracy Majakowskiego“ w 1930 roku. Fot — CAF 


_ Agitator rewolucji 


mn 


| 18 lipca bieżącego roku mija 60 rocznica urodzin wielkiego piewcy rewolucji PZ 
letariackiej, twórcy nowej socjalistycznej poezji — Włodzimierza Majakowskiego. Mac CH 
kowski nie tylko przywrócił słowu poe yckiemu siłę rewolucyjnego wyrazu, ale podnios 
znaczenie poezji do pojęcia pracy partyjnej. o 
Majekowski nie tylko przywrócił poezji prawo mówienia pełnym głosem, ale postaw 
ją na trybunie agitatora. Rewolucyjnej treści poetyckiej dał komunikatywną i dostępna 
forme, 
Poezja Majakowskiego to niespotykany dotychczas w historii literatury wielki przykład 
służenia interesom mas pracujących. f 1 
Poezja Majakowskiego to nieugięta wiara w zwyciestwo socjalizmu, to niespokojny, 90 
spodarski, partyjny stosunek do życia, to zaciekła walka o nowego człowieka, o nowy ła 


społeczny. A 
„Majakowski był i pozostanie najlepszym, najbardziej utalentowanym poetą NASZE I» 
epoki. Obojętność w stosunku do jego pamięci, do jego dzieł to zbrodnia“ — mówił towa 


rzysz Stalin. 

Zbyt mało się u nas wie o wczesnej młodości poety, chociaż wydarzenia z tego okresu 
rzucają pewne światło na rozwój jego drogi poetyckiej, R 

Mając lat piętnaście Majakowski bierze aktywny udział w pracy nielegalnej SDPRR. 
Przychodej do partii w okresie reakcji stotypinowskiej, w okresie wzmożonych represji 
kiedy duża część inteligencji zdradza sprawę rewolucji, 

Pracuje z oddaniem, nie zawodzi jej zaufania. 

Trudna i skomplikowana była droga poety od tragedii „Włodzimierz Majakowski' do 
poematu „Wiodzimierz Lenin“, ale w rozwoju tej drogi doświadczenia wczesnej młodość! 
niepoślednią odegrały rolę. s 

Poniżej zamieszczamy materiały dotyczące wczesnej młodości (Włodzimierza Majakow 


7 
skiego. ANDRZEJ MANDALIAN 
e 
„Rok 1908. Wstąpiłem do e nego. Przy tym zaznaczam, 0, 
SDPRR (bolszewików; Zdu- „Zamieszkując w marcu oni do mnie został przenie: 


1908 roku w Moskwie brał u- BO 


dział w zbrodniczym  stowa- 
rzyszeniu moskiewskiej orga- 


ny z policyjnego aresztu 
mana, za podburzanie . = 
(Z podania Miaśnickiego 


wałem egzamin w poddzielni= 
cy handlowo - przemysłowej. 
Zdałem. Agitator. Poszedłem 


strzeniach Syberii zdążają ku 
Moskwie dwa pociągi. wiozą 
one poprzez Związek Radziec- 
ki wysłanników młodzieży kra- 
jów Wschodu na III Świato- 
wy Kongres ! IV Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen- 
tów w walce o pokój i przy- 
jażń. 

Kilka dm temu pociągi te 
minęły granicę radziecko-<chiń- 
ską. Na dalekiej radzieckiej 
stacji pogranicznej Otpor — 
nastąpiło pierwsze spotkanie 
gości zagranicznych z ludno- 
ścią radziecką. Było to wzru- 
szające spotkanie nieznanych 
sobie, ale wiernych przyjaciół, 
zjednoczonych w walce o po 
kój I trwałą przyjaźń między 
narodami. 

«Na stację wjeżdża plerw- 
szy pociąg. Pociągiem tym ja- 
dą delegaci młodzieży Viet- 
namskiej Republiki Demokra- 
tycznej, walczącego narodu Pa- 
tet-Lao, Tailandu, a 
pierwsza grupa delegatów 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republlki Ludo- 
wo-Demokratycznej. 

Goście wychodzą na peron. 
Witają ich pieśni i przepiękne 
polne kwiaty — ci nieodłącz- 
mi towarzysze szczerych przy- 
jacielskich spotkań. 

Powitania, podarki, uściski 
rąk. Rozbrzmiewają pieśni. 
Chińczycy śpiewają po rosyj- 
sku „Sziroka strana maja rad- 
naja“... Inni podchwytują pieśń 
jak sztafetę. Śpiewają popular- 
ną pieśń ludzi pracy o jedno- 
ści narodów świata, śpiewają 
vietnamską pleśń  „Wdzięcz- 
ność“; autora jej — młodego 
kompozytora Leu Cheu Fuok, 
stojącego na peronie wśród 
delegatów, wszyscy pozdrawia- 
ją burzliwymi oklaskami. 

Ciemnolicy, rozradowany 


. vietnamski chłopiec w śnież- 


nobiałej koszulce i czerwonym 
krawacie przypadł ku siwej 
rosyjskiej kobiecie. Z wielkim 
trudem udaje mu się przy o- 
gólnej aprobacie wysylabizo- 
wać: 

— An-na Iwa-now-na... Ma- 
ma. 

Kobieta jeszcze mocniej o- 
bejmuje chłopca,  rąbkiem 
cnustki ociera natrętną, macie- 
rzyńską łzę szczęścia. 

Zapoznajemy się z nim. 
Vietnamski pionier ma na imię 
Nguen Kat Zau. Ma 14 lat. Jest 
najlepszym uczniem szkoły w 
prowincji Fu To. 

— Proszę was — mówi Ngu- 
en Kat Zau — przekażcie pa- 
rę słów radzieckim pionierom. 
Bardzo chcemy być tacy jak 
oni. Kochamy Związek Radzie- 
cki tak gorąco jak nasz Viet- 
nam. Wiem, że u nas na pewno 
będzie takie samo radosne, pię- 
kne życie. Przekażcie pozdro- 
wienia wszystkim  pionierom 
radzieckim. 

— A rosyjskiej mamusi — 
dodaje po chwili — powiedz- 
cie, że nigdy jej nie zapomnę... 

Powoli, nabierając szybkości, 
pociąg odjeżdża ze stacji. W 
kilka minut później wjeżdża 
na stację drugi pociąg, w któ- 
rym jedzie ponad 300 delega- 
tów Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Jest już ciemno — godzina 
10 wieczorem. W tym czasie 
w Moskwie w całej pelni trwa 
dzień pracy. 'est tam w tej 
chwili dopiero godzina 4 po 
południu. Gości czeka jeszcze 
długa droga — do stolicy Kra- 
ju Rad pozostało ponad 6.700 
km. 


%* 

W pociągu gwarno I weso- 
ło. Brakujące słowa z powo- 
dzeniem uzupełnia wyrazisty 
gest, ołówek i papier. 

Wśród delegatów znajdują 
się ludzie  najróżnorodniej- 
szych zawodów, ludzie, którzy 
przeszli różne koleje życia. 

Ekspres mknie po ziemi sy- 


także ' 


rzec, aby pnwitać gości. 
placem przed stacją łopoczą na 
wietrze różnokolorowe sztan- 
dary zaprzyjaźnionych krajów. 
U.stóp pomnika Lenina rozpo- 
czyna się krótki, uroczysty 
wiec. A w kilka minut później 
nad placem wzbija się pieśń. 
Młodzież różnych narodów 
śpiewa o swojej niewzruszonej 
przyjaźni: „Naprzód młodzie- 
ży świata, nasz braterski po- 
łączył dziś marsz..* — brzmi 
bojowa pieśń młodości, a w 
jej takt wznosi się ku górze las 
rąk. 

Milknie jedna pieśń, roz- 
brzmiewa druga, później trze- 
cia... 

Długo potem nie milkną w 
przedziałach ożywione rozmo- 
wy. Młodzi pasażerowie z za- 
ciekawieniem mówią o spotka- 
niu w Czycie, oglądają otrzy- 
mane w prezencie książki i 
znaczki komsomolskie. Tego 
samego dnia postanowiono zor 
ganizować tu, na miejscu, w 
pociągu międzynarodowy kon- 
cert przyjaźni. Rozpoczynają 
się przygotowania. A wieczo- 
rem w wagonie restauracyj- 
nym zbierają się pasażerowie 
a jednocześnie widzowie 
i wykonawcy na tym nie- 
zwykłym wieczorku, który sa- 
mi nazwali swoim „miniatu- 
rowym festiwalem". 

Koncert skończył się późno 
po północy, Wykonane zostały 
liczne tańce ludowe i pieśni 
— chińskie, koreańskie, viet- 
namskie, tailandzkie, wszyst- 
kie oryginalne i barwne. Tai- 
landzka dziewczyna i chłopiec 
z Patet-Lao wykonali „Taniec 
przyjażni”. Vietnamczycy od- 
śpiewali pieśń „Jedziemy na 
Festiwal“, napisaną do starej 
melodii ludowej. Z zapartym 
tchem wszyscy śledzili każdy 
ruch studentki z Phenianu — 
Pan Su Mion, która wykona- 
ła koreański taniec ludowy. 
Pięknie brzmiały w wykona- 
niu delegatów chińskich pieśni 
nowych Chin: „O Ojczyźnie", 
„Siła nasza w jedności”. 

«Za oknem, jak fragmenty 
niekończącego się filmu, zmie- 
niają się widoki syberyjskiego 
krajobrazu. Coraz to nowe sta- 
cje, nowe wrażenia. 

Irkuck, Znowu kwiaty, 
uśmiechy i pieśni. Orkiestra 
gra stary rosyjski walc, krążą 
pary. Rosyjska dziewczyna o 
jasnych włosach zaprasza do 
tańca koreańskiego żołnierza, 
ciemnolica, czarnooka Viet- 
namka tańczy z rosyjskim 
chłopcem w roboczym kombi- 
nezonie. Powoli melodię wal- 
ca zastępują dźwięki wesołej 
polki. I w ten sposób goście 
nauczyli się jeszcze jednego, 
nieznanego im tańca. 

Wieczór w Krasnojarsku. 
który rozpoczął się tańcem 
przyjaźni, zakończył się zama- 
szystym tańcem rosyjskim. 
Czas mija niespcstrzeżenie. Na 
wielu stacjach chińscy akroba- 
ci organizują na świeżym po- 
wietrzu krótkie treningi. Ćwi- 
czą vietnamscy tancerze. a mi- 
łośnicy siatkówki organizują 
krótkie spotkania. 

Po trzech dniach podróży 
wielu delegatów zapisało już 
prawie do połowy swoje notat- 
niki. Wrażeń jest bardzo wie- 
le. Niektórzy w godzinach od- 
poczynku piszą listy do ojczy- 
zny. Studentka z Phenianu — 
Pan Su Mion napisała list do 
swojej przyjaciółki z instytu- 
tu. Przy pomocy przyjaciół z 
tego samego przedziału prze- 
tłumaczyła ten list na język 
rosyjski. 

„Witaj, przyjaciółko. Guń Za! 
— pisze Pan Su Mion. — Tax 
niedawno wyjechałam z Pha- 
nianu. Teraz jestem już na ra- 
dzieckiej ziemi. Pamiętasz, 
siedziałyśmy objąwszy się rę- 
kami, wspólnie marzyłyśmy o 


stko to zobaczę. Syberia — to 
wielka ziemia, ziemia bez 
krańców, ziemia starodawna. 
Ale wszędzie, na każdym kro- 
ku widać tu nowe. Wiele tu 
jest zakładów przemysłowych, 
fabryk, wspaniałych pokojo- 
wych miast. Wiem, że tęsknisz 
za mną. Chciałabyś posłuchać 
mego opowiadania o Związku 
Radzieckim. Na pewno opo- 
wiem ci o tym wszystkim, opo- 
wiem o przepięknych polach, 
górach i lasach, o ludziach, 
którzy budują tu wspaniałe 
życie. Teraz oto patrzę przez 
okno na te pola, widzę koły- 
szące się morze pszenicy i ży- 
ta, widzę przepiękne miasta i 
myślę: jak to dobrze! Jakaż to 
wielka siła! 


W naszym pociągu znajdują 
się przedstawiciele wielu na- 
rodów. Różny jest ich kolor 
skóry i oczu, różnymi rozma- 
wiają językami. Ale wszyst- 
kich nas jednoczy wspólna 
sprawa: słowo pokój znają i 
kochają wszyscy. 

Witają nas na stacjach kom- 
somolcy. Komsomolcy — to 
badzo serdeczna młodzież. 
Przychodzą do nas z kwiatami 
i pieśniami. Wierz mi, Guń Za, 
jestem teraz najszczęśliwszą, 
dlatego. że być w Związku Ra- 
dzieckim, — to największe 
szczęście..." 

Pan Su Mion podpisała list, 
włożyła go do koperty i po- 
chyliła się nad stolikiem. Na 
stoliku — leży wielka mapa 
Związku Radzieckiego. Czer- 
wona linią oznacza przebytą 
drogę. Pan Su bierze ołówek 
i doprowadza ją do Nowosy- 
birska. Za oknem ukazuje się 
stacja. Migają uśmiechy, bu- 
kiety i znów uśmiechy. Na po- 
witanie gnści przyszli młodzi 
mieszkańcy Nowosybirska. 


S. PIETUCHOW 
(Specjalny korespondent 


„Komsomolskiej Prawdy“) 
Ekspres Mandżuria — Moskwa 


„Jest nas coraz więcej" 


H. Elldermann — Spoteczeń- 
stwo pierwotne — str. 416, ce- 
na 29.00. 

L. S. Miller — W przededniu 
zniesienia pańszczyzny w Ga- 
licji — str. 216, cena 7.00. 

Tadeusz Jackowski — W cie- 
niu kurii krakowskiej — str. 
48, cena 0.60. 

Wanda Gościmińska — Mól 
wielki dzień — str. 24, cena 
1.50. 


NOWOŚCI „KSIĄŻKI i WIEDZY” 


Rys, M. Pętkowski 


Borys Polewoj — Złote — 
T. I, IL T. I str. 224, cena 2,40, 
T. II str. %62, cena 2.40. 

Karol Dickens — Marcin 
Chuzzlewit — T. II, str. 492% 
cena 21.00, 

Ting Ling — Słońce nad 
rzeką Sanghan — T. I, T. IL, 


T. I str. 192, cena 2,40, T. II 
str 184. cena 2.40. 


Z historii antvpolskiej działalności Watykanu 
M ZPNSUCI UZlaratlności Walykanu 


Z Krzyżakami 


W ATYKAN poplera dziś wojenne, zaborcze, antypolskie 


plany 


amerykańskiego imperia- 


lizmu, prowadzi kampanie podźegania ludności Niemiec Zachodnich do wojny przeciwko 


Związkowi 
towaniom do wojny charakter 


Wszystko to ma bardzo stare tr 


Radzieckiemu. Polsce i 


„wyprawy krzyżowej” 
aducię w ani 


sprzymierza się ze śmiertelnymi wrogami Polski 


Od XIII po XVI stulecie 
głównym wrogiem Polski byli 
Krzyżacy — niemiecki zakon 
rycerski pod wezwaniem 
Marii Panny. Zakon ten skła- 
dał się z najbardziej agresyw- 
nych grup niemieckich feuda- 
tow, którzy szukali możliwoś- 
ci podbojów nowych terenów, 
gdzie mogliby uzależnić od 
siebie ludność i żyć z jej wy- 
zysku. 

Krzyżacy raz po raz napa- 
dali ziemie polskie, paląc 
zamki. kościoły i tysiące chat 
chłopskich, wbijając coraz 
szerszy klin między Polskę a 
morze, budując na ziemiach 
polskich własne. wrogie Polsce 
państwo. Prowatykańsko na- 
stawiony prof. Jan Ptaśniłe pie 
sał w roku 1911, że polityka 
kurii papieskiej „jak na całą 
słowiańszczyzne tak i na Pol- 
skę sprowadziła dotkliwe 
szkody. Rzym protegowu! na 
jej niekorzyść fundacje ger- 
mańskich państw zakonnych 
na północy..." „To samo stwier- 
dza również browatykański 
prof. Tadeusz Silnicki w apro- 
bowanych w roku 1936 przez 
kurię arcybiskupią „Dziejach 
Papieży”. Mówi on, że papież 
„Grzegorz IX i jego następcy 
poparli Zakon Krzyżacki i to 
nie tylko w jego wojnie z po- 


gaństwem, ale również w or- 
ganizowaniu własnego pań- 
stwa na szkodę Polski“, 


Paparcie papiestwa dła 
Krzyżaków wyraziło się mię- 
dzy innymi w zmuszaniu pol- 
skiego duchowieństwa do 
wspomagania Krzyżaków i 
działania w ten sposób na 
szkodę Polski. Przyznają to 
również źródła kościelne. Oto 
co pisze dominikanin ksiądz 
Wołek: „13 września 1230 ro- 
ku papież (Grzegorz IX) na 
prośbe Krzyżaków wzywa 
wszystkich dominikanów (pol- 
skich), aby nie odmawiali 
czynnej pomocy Krzyżakom" 
Papież Innocenty IV — pisze 
dalej ksiądz Wołek — „WY- 
syła do dominikanów (pol- 
skich) list, którym nakazuje 
zbierać dia Krzyżaków dutki, 
ponieważ.. potrzeba im pomo- 
cy pieniężnej". A ksiądz Wo- 
ronjecki stwierdza. że „Krzy- 
zacy przybywali do nas... oto- 
czeni szczególną opieką Stoli- 


cy Apostolskiej, nie tedy 
dziwnego, że dominikanie.. 
chętnie stanęli z nimi do 


współpracy i poddali sie ich 
kierownictwu". 

Innymi słowy, z polecenia 
papieży i legatów papieskich 
część duchowieństwa polskie- 
gu stała się ażenturą krzyżąc- 


krajom demokracji ludowej, nadaje zbrodniczym przygo- 
rzekomo w obronie religii i 
upol skiej polityce papiestwa, 


i cywilizacji. 
które od tysiąca lat 


ką. Zadaniem tej agentury 
była pomoc Krzyżakom w od- 
rywaniu ziem północnych od 
Polski. Kiedy w roku 1245 je- 
den z dominikanów, niejaki 
Henryk został biskupem cheł- 
mińskim, legat papieski pole- 
cił mu zmienić habit domini- 
kański na habit krzyżacsi. W 
rezultacie tej zmiany habitu 
diecezja chełmińska z całą 
ludnością połską i warownymi 
zamkami dostała kościelne 
zwierzchnictwo wielkiego mi- 
strza Krzyżaków. Za ten zdra- 


dziecki cios zadany Polsce 
Watykan pochwalił biskupa 
Henryka, stawiając go pol- 


skiemu  duchowieństwu za 
wzór, ponieważ „NA SKINIE- 
NIE STOLICY APOSTOL- 
SKIEJ WSZĘDZIE I ZAWSZE 


WSZYSTKO POSWIĘCIC 
BYŁ GOTÓW". 
Patriotyczne 


duchowieństwo 
przeciw Krzyżakom 


Krzyżacy, którym udało się 
z diecezją chełmińską, posta- 
nowili powtórzyć ten sam ma- 
newr z diecezją płocką. Dla 
oderwania warownych zam- 
ków diecezji płockiej posłu- 
żyli się znów  dominikańskim 
mnichem Bernardem. dla któ- 
rego wystarali się u papieża 


do piekarzy potem do szew- 
ców i wreszcie do drukarzy. 
Na konferencji miejskiej wy- 
brano mnie do MK*). Na- 
zwali towurzyszem Konstan- 
tym... 

29 marca 1908 r. wpadłem 
w zasadzkę w Gruzinach. Na- 
sza nielegalna drukarnia... Ja- 
dłem notes. Z adresami, w 
twardej oprawie... Sedzia śled- 
czy Woltanowski (widać uwa- 
żał się za chytrego) zmusił 
mnie do pisania pod dyktan- 
do: Oskarża się o pisanie o- 
dezw,. Beznadziejnie przekrę- 
całem dyktando. Pisałtem „so- 
cjaldimokratyczna". Wyprowa- 
dziłem w pole. Wypuścili". 
(Majakowski, Autobiografia). 

e 


„Majakowski Włodzimierz", 
„Wysoki* zamieszkuje w do- 
mu Bułynginej na Nowo-Sło- 
bodzkiej ulicy. 

O godzinie 9 minut 35 rano 
wyszedł z domu i poszedł do 
piekarni  Makaryczewa na 
Twerskiej, gdzie coś kupił po 
czym poszedł do wedliniarni, 
prędko wyszedł i wrócił do do- 
mu, po raz drugi wyszedł z do- 
mu o godzinie 11 minut 30 i po- 
szedł do hotelu miejskiego na 
ulicy Nikolskiei, gdzie spędził 
1 godzine i wyszedł z niezna- 
nym młodym człowiekiem, də- 
szli do Łubiańskiego placu i 
wsiedli do tramwaju. „Wyso- 
ki* przy Sucharewce wysiadł 
i poszedł do domu. gdzie za- 
mieszkuje „Dębowy"... 

A o godzinie 4 minut 30 po 
południu wyszedł ponownie z 
domu, doszedł do cerkwi Św. 
Mikołaja i wrócił z powrotem 
do domu...“ 

LJ 

„Aresztowali mnie tego dnia, 
kiedy wyszedłem z domu, o 
godzinie 11 rano.. Zupełnie 
niespodziewanie złapali na u- 
licy, zrewidowali i odstawili 
do cyrkułu...". 

(Majakowski: 
stry). 


list do sio- 


mizacji rosujskiej socjuldemo- 
kratycznej partii, która za je- 
go-wiedzą stawiała za naj- 
bliższy cel swej działalności 
zmianę na drodze przemocy 
ustanowionego przez podsta- 
wowe prawa systemu rządze- 
nia w Rosji drogą organizacji 
zbrojnego powstamia...". 

(Z aktu oskarżenia doręczo- 
nego Wł. Majakowskiemu 28 
kwietnia 1909 roku w miesiąc 
po zwolnieniu z drugiego a- 
resztu). 

e 

2 lipca aresztowany po raz 
trzeci. 

„Wiedział znacznie wcześ- 
niej o przygotowywanej u- 
cieczce i obiecał swą pomoc w 
dalszym zajęciu się zbiegłymi, 
ole zaraz następnego dnia zo- 
stał aresztowany". 

(Notatka pod nazwiskiem 
„Majakowski* w zestawionym 
przez ochranę spisie areszto- 
wanych w związku ze sprawą 
ucieczki z więzienia Nowiń- 
skiego skazanych na katorgę 
więźniarek politycznych). 

La 


„Siedzieć nie chciałem. A- 
wanturowatem sie, Przenosili 
z aresztu do aresztu. Bosma- 
na, Mieszczańska, Miaśnicka 
etc.". 

(Majakowski: 
fia). 


Autobiogra- 


+ 


„Włodzimierz Majakowski 
swoim zachowaniem podburza 
więźniów politycznych do nie- 
postuszeństwa administracji 
aresztu policyjnego. Uparcie 
żąda od strażników. aby po- 
zwolono mu swobodnie wcho- 
dzić do wszystkich cel, nazy- 
wając się starostą więziennym 
Na wszystkie moje prośby, 
dotyczące porządku, Majakow= 
ski nie zwraca uwagi, Zawia- 
damiając o tym pokornie pro- 
szę, aby nie odmówiono mojej 
prośbie i wydano rozporządze- 
nie o przeniesieniu Majakow- 
skiego do innego zakładu kar- 


mendanta policyjnego ares? 
skierowanego do ochrany). 

Rezolucja na podaniu: 

„Przenieść do więzienia el8* 
powego do pojedynki“. 

LJ 

„Wysłany pod nadzór potis 
cyjny do Narywskiego kre 
w Tomskiej guberni na lat ge 
(Decyzja Moskiewskiej mie” 
chranki o Majakowskim Z 
niona później w związku Z jie 
go  niepełnoletnością. ną 
kowski miał wtedy 16 lat. Gig 
stał zwolniony 9 stycznia pj 
roku „pod nadzór policyjny 

„Według danych agentura 
nych Majakowski był mz. 
kiem Moskiewskiego Komy 
tu SDPRR i miał bezpośreć.j 
związek z tajną drukarnia | k 
partii, zaaresztowaną przeź rnu 
29 marca 1908 roku w dA w 
Konoplina pod numerem tku, 
Nowo - Czuchińskim zau = 
gdzie i został zatrzym pe 
Przez zewnętrzną obse ra R 
ustalono związek Maja mó 
skiego z osobami należący 
do SDPRR partii". ę 

(Odpowiedź ochrany Na FP" 


o 
tanie gubernatora Gr AE 
tyczące lojalności Me splo- 


skiego w związku z PO 
wanym jego występem W 
cu 1914 roku). 

w 


= sas 
„Byli obecni: generał gub 
nator, oberpolicmajster, 


g + 
stawów, 16 pomocników ze 
stawów, 26 cyrkułowyc!e 
policjantów w teatrze, 
nych obok teatru“. ki 

(Relacja jednej z gazet 


jowskich o występie Mal 1914 
skiego w dniu 14 marca 
roku). Syr" 
Replika Majakowskiego 


sz 
każdy przeczytany | byt 
przypada po 10 polic) 
Oto poezja. 


*) Komitet miejski jeń 
(Ze wspom” ) 
w. Kamińskiego 


przeciw Polsce 


o nominacje na stanowisko 
biskupa płockiego. 

Tym razem jednak antypol- 
skie plany papiesko-krzyżac- 
kie pokrzyżowało niższe. pa- 
triotyczne duchowieństwo 
Piocka, które odmówiło posłu- 
szeństwa biskupowi — agento- 
wi krzyżackiemu. Z kroniki 
Długosza wiemy, że biskup 
wyklął polskich księży, ucie- 
kając zreszią przed nimi do 
Krzyżaków. 

Podczas interwencji posłów 
polskich u pabieża Innocente- 
go VI wyjaśniło się, że Krzy- 
żacy zapłacili za nominację 
Bernarda 3 tysiące dukatów. 
Papież  niedwuznacznie dał 
posłom polskim do zrozumie- 
nia, że gdvby mu zapłacili 6 
tysięcy dukatów. zastanowił 
bv się nad cofnięciem decyzji. 
Były to czasy, kiedy nawet 
sw. Brvsida pisała o papieżu: 
„PAPIEŻ... PRZEKSZTAŁCIŁ 
DZIESIĘCIORO BOŻYCH 
PRZYKAZAŃ W JEDNO JE- 
DYNE: PRZYNOŚCIE MI 
PIENIĄDZE!“ 

Kiedy w walkach oreżnych 
Polacy zwyciężali Krzyżaków, 
przybywali do Polski natych- 
miast legaci  papiescy, aby 
wymusić — przy pomocy nie- 
których biskupów polskich — 
jak najkorzystniejsze warun- 
ki pokojowe dla Krzyżaków. 
Zdarzały sie również wypad- 
ki. że poszczególni papieże 
podżegali Krzyżaków do woj- 
ny przeciw Polsce. Na przy- 
kład papież Juliusz II w roku 
1509 zakazał wielkiemu mi- 


strzowi krzyżackiemu  złoże- 
nia Polsce hołdu. Przy okazji 
warto przypomnieć, że ten 
sam papież Juliusz I potępił 
wielkiego uczonego i patriote 
Polski Mikołaja Kopernika 
także za wystąpienia anty- 
krzyżackie zgodne z polską 
racją stanu. 


Handel odpustami 


Z korespondencji dyploma- 
tycznej znamy wiele skarg 
króla Zygmunta Starego na 
wrogą postawę papieży wobec 
Polski. Zarówno Juliusz II jak 
Leon X i Hadrian VI popierali 
Krzyżaków przeciw Polsce. 
Ten ostatni zamianował w ro- 
ku 1522 margrabiego branden- 
burskiego biskupem płockim. 
Margrabia ów był bratem 
wielkiego mistrza Krzyżaków, 
z którym Polska znajdowała 
się w stanie wojny. „PAPIEŻ 
NARZUCIŁ NAM WROGA* 
— pisał Zygmunt Stary do 
swego posła, polecając mu in- 
terweniować w tej sprawie. 
Na interwencję polską papież 
Hadrian VI — podobnie jak 
wielu jego poprzedników i na- 
stępców — odpowiedział wy- 
ciągnięciem ręki po pienią- 
dze. Cojnę te decyzję — o- 
świadczył papież — jeżeli Pol- 
ska zakupi u mnie nowe od- 
pusty i będzie płacić wyższe 
annaty (tzn. daniny, wysyłane 
do Rzymu). 

W odpowiedzi na propozycję 
papieską Zygmunt Stary od- 
pisał otwarcie: „Mało szacun- 


g“ 
ku ma dla nas Wusz@ eco? 
bliwość, a i ludzie mie - 


się już na tego rodzai dzie 


AC) Po - 
pusty oglądają". jeż 
pruskim z roku „185 P fed- 
Klemens VII napisali, Nie 


nego ze swych leża ak ces 
mogę sobie wyobrazić M 
sarz i cały naród © jerpieć 
będą mogli znieść t $ skle 
ten postępek króla lra e= 
go...“ i nakazywał A 
gatom podburzyć Ce ci 
książąt niemieckich P 
ko Polsce. R” na- 
Reakcyjni księża prr yeh 
jąc częstokroć. że W obstwa 
czasach część au Do a de 
polskiego stanowiła Z ranen 
nia Watykanu: | aP oiski, 
śmiertelnych w | tają 10» 
nie tylko usprawiedl W s okich 
ale stawiają tych krzy wtaś- 
agentów za wzór za i prawy 
nie. że patrzyli oni na = inte- 
polityczne nie zgodnie z lecz 
resami narodu polskiego, 


sprawę polsk 
Woroniecki w „Żywo 
tego Jacka“ o jednym Z 
tów krzyżackich — patrz 
tak, jak by był wciąż w 
"dziś rówież Watykan ia 
ko narzędzia swei trady o wa 
antypolskiej polityki u 

reakcyjnej części kleru — mic 
którzy obłudnie O) 
sie ły religii z Kanu 

wia nteresy - 
od papy. narodu polskie“ 


i ANDRZEJ NOWICKI 


agen- 
y or 


Tadeusz Kilimik — młody spółdzielca z | 


| 


Kilimik 
aachodnich. Gdzieś tam pod Tar- 

polem gospodarzyła na dwóch 
a SU w ciężkim trudzie i 
a e jego matka. „Ciężko by- 
Nie b wspomina Kilimik. 
by uło czym obrabiać ziemi, 
“i a było odrabiać kułakom 
40 uprawę”. 


Niby w kalejdoskopie przesu- 

Wają się przed oczyma Kilimi- 
_ obrazy dzieciństwa, lat mło- 
leńczych, ostatniej wojny. 


W roku 1944 18-letni chłopak 
Sier się przez front i 
ustępuje do zorganizowanej w 
Związku Radzieckim I Ar- 
mii Wojska Polskiego. 
osky, chlubny szlak prze- 

ed} młody żołnierz. Bug — 

arszawa — Bydgoszcz —- Ko- 
jak 27 — Berlin, Tysiące takich 
Tadeusz Kilimik wywalczyli 
Przy boku zołnierza radzieckie- 
wolność. Wyrwali z wieko- 


Wej niewoli prastare ziemie nad | 


drą i Nysą. 
W 1946 roku matka Kilimika 


Ma: e rj 3 ; 
"JJEżdża na te ziemie ı osiedla 


się w Nowych Jaroszewicach | 


Bow, Bolesławiec. W rok po jej 
Brzyjeździe Kilimik wraca z 
Poska, przyjeżdża do Jarosze- 

C | pomaga swej matce w 
Browądzeniu gospodarki. Gospo- 
-ATStwo dzięki pomocy państwa. 


Które przydzieliło konia i udzie- ' 


A Pożyczki, zaczyna stawać na 
BL. 


7 Ww niełatwej codziennej pra- 
Y rozwijał swą gospodarkę Ki- 
imik, T choć szło mu coraz le- 
Plej, ciągle czuł, że jednak cze- 
08 mu brakuje, że szarpanie się 
a pojedynkę nie przynosi mu 
żadowolenia, nie daje spodzie- 
wanych rezultatów. Kilimik za- 
Czyną myśleć o spółdzielni pro- 
ukcyjnej. 


195. upalny sierpniowy dzień 
dg roku jechał Kilimik turko- 
gy M po bruku wozem do mia- 
A Na wozie obok niego sie- 
ział sekretarz Podstawowej Or- 
gnizacji Partyjnej w groma- 
zie — Szargorowski. Upał nie 
zyja rozmowie, koń leniwie 
lągnął wóz. Ale oto Szargorow- 
å 1 zaczął mówić. Mówi o spół- 
c „niach, mówi, że coraz wig- 
e] ich powstaje, że chłopi znaj- 
lą w nich lżejszą pracę, lżej- 
5 e życie, że uprawiana trakto- 
Ami ziemia daje większe plony. 
— Po eo mi to mówisz — 
Brzerywa po kilku minutach Ki- 
mik, — Ja przecież dobrze o 
tym wiem. Ja jestem za spół- 
dzielnią i chcę do spółdzielni. 
— Chcesz — ucieszył się Szar- 


łorowski — podpiszesz dekla- 
rację? 


— Daj tylko, ja już to dobrze 
rzemyślałem, widziałem w cza- 
tie wojny rudzieckie kołchozy — 
Odpowiada Kilimik. 

— Wiesz ty co — odezwał się 

chwili Szargorowski. — Z 


pochodzi z terenów | 


ciebie jednego spółdzielni nie 
będzie. Trzeba zachęcić i prze- 
konać innych, i to jak najszyb- 
ciej. Ty musisz w tym pomóc, 
ty musisz agitować innych chło- 
pów! 

* 


Z Komitetu Powiatowego Par- 
tii, z ZSCh i PRN przyjechali 
do gromady agitatorzy. Poszli 
do chłopskich zagród. Poszedł 
też i Kilimik. 

Zaczął od chłopa noszącego to 
samo co on nazwisko — Macie- 
ja Kilimika. 

Od progu już, cel 
swojej wizyty. 


wy jaśnił 


Maciej poprosił. go by usiadł, 
poczęsiował papierosem, popa- 
trzył badawczo i z obawą po- 
wiedział: 


— No dobrze, ale jeśli będzie 
w tej spółdzielni bieda? Czy bę- 
de mógł mieć konia i krowy, a 
jak nie, to czym będę obrabiał 
ziemię? 


Długo gadał Tadeusz z Macie- 


jjem. Mówił, ak spółdzielnia re- 


guluje swe świadczenia wobec 
państwa, opowiadał o maszyno- 
wej uprawie roli. o korzyściach 
wspólnej gospodarki... 


— Wierzę ci powiedział 
Maciej, — tylko jeszcze się na- 
myślę, poradzę żony. Ale jak 
masz te deklaracje, to zostaw. 


Nie miał deklaracji, ale w 
niedługim czasie po jego wyj- 
ściu przyszłi do Macieja agita- 
torzy z powiatu. Ci mieli de- 
klarację i Maciej Kilimik 
jednej z nich złożył swój pod- 
pis, 

Wtedy to młody spółdzielca- 
agitator Tadeusz Kilimik poszedł 
do swego wujka Wawrzyńca Za- 
tylnego. 

— Wiecie — mówi Kilimik — 
teraz, gdy wspominam moją a- 
gitację wydaje mi się, że cała 
robotą szła latwo i gładko. Tak 
dobrze jednak nie bylo, Prze- 
konałem do spółdzielni 5 chło- 
pów, ale musiałem się z nimi 
napracować solidnie. Nieraz o- 
garniało mnie zniechęcenie, nie- 
raz bezskutecznie tłumaczyłem i 
wyjaśniałem, aż zasychało w 
gardle, nieraz spotykały mnie 
przykrości i docinki, a żona na- 
szego sołtysa, chciała mnie pe- 
wnego razu pobić”. 


Nie zrażał się trudnościami w 
agitacji Kilimik, nie zniechęcał 
nieufnymi spojrzeniami. Wciąż 
nieustępliwie, niestrudzenie tłu- 
maczył, wyjaśniał, przekonywał. 
A kiedy przekonywał — mówił 
o radzieckich kołchozach, które 
widział w czasie wojny Kol- 
chozy były zniszczone i zdewa- 
stowane, brak w nich było lu- 
dzi, maszyn, inwentarza. Ale już 
wtedy Kilimik dostrzegł to naj- 
ważniejsze — znaczenie wspól- 
nej pracy, wspaniałe możliwo- 
ści rozwoju kolektywnych go- 
spodarstw. 


Pobyt w Związku Radzieckim. 
potem wykłady polityczne w 


na | 


i 


wojsku, książki i gazety, a po 
zdemobilizowaniu przyjaźń z se- 
kretarzem i innymi człon- 
kami Partii, stałe rozmowy, na- 
rady, dyskusje, pilne czytanie 


prenumerowanych pism, u- 
ważne śledzenie za rozwojem 
życia w kraju — nieustannie 


podnosiły świadomość politycz- 
ną Kilimika, nieustannie pcha- 
ły go naprzód i kierowały kro- 
kami tego małorolnego chło- 
pa, pomagały mu lepiej rozu- 
mieć politykę Partii i Rządu na 
wsi polskiej, głębiej i dalej pa- 
trzeć na świat. 


$ 


Pobyt agitatorów w Nowych 
Jaroszewicach i praca miejsco- 
wej organizacji partyjnej dały 
rezultaty. Do spółdzielni zapisa- 
ło się 17 członków. Utworzyli 
oni spółdzielnię III typu i na- 
zwali ją — gorąco tego pragnął 
Kiłimik ım, I Armii WP. 
Jeszcze chłopi indywidualni nie 
zapomnieli o żniwach, a spół- 
dzielcy zaczęli wspólnie siewy. 


Zboże do siewów z wkładu 
członków natychmiast zamienili 
w GS-ie na ziarno selekcyjne. 
Rozpoczęli też remonty wspól- 
nej chlewni, obory, stajni, sto- 
doły. Pracy było dużo, ale jesz- 
cze większy był zapał, chęć po- 
kazania, że wspólnie można zro- 
bić wszystko. 


Wiele miał w tym okresie 
pracy Tadeusz Kilimik. Ale ani 
przez chwilę nie zapomniał o 
słowach sekretarza: „I ty mu- 
sisz aglitować". Wiedział, że po 
to, by spółdzielnia rosła i roz- 
wijała się trzeba, by do niej 
wstępowali coraz to nowi człon- 
kowie. 

Zaczął chodzić do Jana Jany, 
zaczął go przekonywać do spół- 
dzielni, Początkowo Jana nie 
przerywał Kilimikowi., nie pytał 
go o nic, słuchał tylko uważ- 
nie. ale i nieufnie, Aż raz wyr- 
Wało mu się: . 


— Wiesz co — powiedział — 
gdybym mie potrzebował jeść, 
to bym wstąpił do spółdzielni. 

Zasępił się Kilimik, ale nie 
dał za wygraną. Znowu przeko- 
nywał Janę, znowu tłumaczył, 


że od pracy samych członków | 


w spółdzielni będzie zależał ich 
byt, rozbijał wrogą plotkę, że 
niby to spółdzielcom wszystkie 
plony  pozabierają.. Mówił o 
istniejących i stale rozwijają- 
cych się spółdzielniach, o koł- 
chozach w Związku Radziec- 
kim. 


Coraz słabiej oponował Jana. 
W końcu aby znaleźć jakiś ar- 
gument powiedział: „Ziemia nie 
moja, tylko żony, a ja cóż... 


* 


Tadeusz Kilimik ładuje po- 
tężne kloce na stojące wozy 
Drzewo ścina w lesie grupa 
spółdzielców, potem konie wy- 
ciągają oczyszczone z gałęzi dę 


W Warszawie rozpoczął się Ogólnopolski 
Konkurs Zespołów Teatralnych Zw. Zawodowych 


W dniu 17 lipca br. rozpoczę- 
y sie w Warszawie w sali tea- 

ów „Kameralnego“ i „Ate- 
neum“ centralne eliminacje ze- 
Społów związkowych, które bio- 
TĄ udział w Ogólnopolskim 

onkursie Zespołów Teatral- 
Rych, zorganizowanym przez 
CRZZ dla uczczenia III Kongre- 
su Związków Zawodowych. 

a eliminacje centralne, któ- 
re są ostatnim etapem Konkur- 
SU przybyły zespoły wyróżnione 
na eliminacjach powiatowych i 
Wojewódzkich. Do eliminacji 
centralnych doszło 15 zespołów 

800 zespołów teatralnych, 
zgłoszonych do Konkursu. 


- 


Repertuar zespołów jest bar- 
dzo szeroki i różnorodny. Skła- 
dają się na niego sztuki współ- 
czesne polskie i radzieckie, sztu- 
k. postępowych autorów z kra- 
jów kapitalistycznych oraz dzie- 
ła klasyków polskich i radziec- 
kich. 


17 lipca — w pierwszym dniu 
eliminacji — na scenie Teatru 
„Ateneum* widzieliśmy m. in. 
sztukę H. Fasta „30 srebrników** 
wystawioną przez zespół Ekspo- 
zytury Centrali Rybnej w Gdy- 
ni oraz „Zagładę eskadry“ A. 
Korniejczuka w interpretacji 
zespołu Bielawskich Zakładów 


Rozwiązanie zadania 
z nr 891 


K Szyfrogram! Międzynarodowa 
dapierencja w obronie praw mło 
waży we Wiedniu (obłęd, terma, 
piamo, Zenon, uncja, Konin, rewia, 

dio, wieża, pozew, wydra). 
Nr dobre rozwiązanie zadania % 
ia, 891 nagrody książkowe otrzymu= 
3 D W. Bancerz — Siedlce, ul. 
sartyzantów 83, 2) Z. Iwulski — 
Z9TPus Kadetów, 3) O. Jabłonow- 
— Orneta, ul. Olsztyńska 1% 


RADIO | 


DNIA 20 LIPCA 1953 R. 
(PONIEDZIAŁEK) 
Program I — na fali 1322 
Program dnia 6.60, 15.25, 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 
"85, 12.04, 16.00, 20.09, 23.00. 
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 „Swcj- 
& melodie", 6.10 Lindeman: 
zech Straussów wyk. Or- 
taestra, 6.20 Wiadomości spor- 
My 6.50 Gimnastyka, 1.20 
Użyka poranna, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Koncert 
Soiistów, 8.30 Aud. dla dzieci 


pan 8.50 Polska muzy- 
ł 
; 
+ 
( 


k Operowa, 9.45 Przerwa, 10.50 
encert solistów, 11.15 Muzy- 
a i Aktualności, 11.45 Głos 
Mają kobiety, 12.15 „Na swoj- 
ską nute“ 


— gra Zespól Har- 
IBonistów A Ę 


12.45 


w wyk. Ork. 
5 Łódzkiej PR p. d. H. 
hicha, 13.40 Utwory forte- 
GDW St. Lewińskiego, 13.55 
zerwa, 15.30 Audycja dla 
16 » 16.10 Polskie 
` Muzyka 
d Zesp. 


pieśni, 
rozrywkowa w 
Instrumentalnego 
16.45 Głos 
„Poznaj 


r Py 
i y 18.00 „Na szero- 
„Og Świecie”, 18.15 Z cyklu: 
$ ska Tatr do Bałtyku* — pol- 

muzyka ludowa w wyk. 
t3 K kier. 
t t „Na młodzieżowej 

"Y 19.45 Audycja dia 
lve 20.28 Wiadomości sporto- 

czara 18 Feldman: Pieśń wie- 

a — wyk. Vladimir Or- 

Mons wiolonczela, 20.45 „Fa- 
Ý Prusa odc. pow. Bolesława 
+ 24.36 = 21.05 Muzyka taneczna, 

Oper „Tańce towarzyskie w 
) Sch“ — aud. s muz. w 


op 
rac. L. Turskiej. 22.15 Pio- 
6 Pol 


Senki 
nG, 22.25 Koncert Muzyki 
skiej, 


popular- 


| 
| 
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4) F, Jezierski — Pleszew, ul. Ki- 
lńskiego 9, 5) H. Kludzińska - 
wrocław, ul. Kolejowa 36, 6) J. 
Krasnodębski Warszawa-Okęcie, 
ul. Kościuszki 15, 7) M. awczyk 
— w. Biadoliny 127, pow. Brzesko, 
8) B. Paczkowski — Strzelno, ul. 
15 Grudnia 21, 9) J. Płóciennik — 
Koszalin, ul. Walki Młodych 14, 
10) J. Semilski — Warszawa, ul. 
Ludna 9. 


Przemysłu  Bawełnianego im. 
I Armii WP. 
W Teatrze „Kameralnym“, 


gdzie także odbywają się elimi- 
nacje centralne, zespól Cukrow- 
ni w Cheimicy zaprezentował 
„Szkice węglem“ wg noweli H. 
Sienkiewicza. Ze sztuką współ- 
czesnego autora polskiego M. 
Gisgesa „Zielone gałęzie“ wy- 
stąpili pracownicy Służby Zdro- 
wia z Żegiestowa, a zespół Za- 
rządu Portu Gdynia — Gdańsk 
pokazał „Południk 49* H, Tan- 
ka. 


Eliminacje, które trwać bę- 
dą do 19 bm. włącznie zgroma- 
dziły najlepsze zespoły związko- 
we z terenu całej Polski. Nie- 
które z nich brały już udział w 
zeszłorocznym Festiwalu Sztuk 
Polskich. Inne — są zupełnie 
młodymi zespołami, które po 
raz pierwszy staną na scenie 
stolicy. 

Dni centralnych eliminacji 
będą dla tych najlepszych ze- 
społów teatralnych dniami ana- 
lizy ich dotychczasowej pracy, 
podsumowaniem wysiłków i 
przeglądem osiągnięć, 

(wk) 


bczaki, aż pod dom Jana j tu 
druga grupa spółdzielcow ładu- 
je je na wozy, które pojadą pro- 
sto do tartaku. 


Kilimik patrzy spod oka na 
mocującego się z dębczakiem 
człowieka. To Jan Jana. Kiedy 
spółdzielcy zaczęli ładować 
drzewo, Jana stał na swym pod- 
wórku i przyglądał się. 

— Przyszlibyście tu i pomogli 
nam — cierpko powiedział do 
niego wtedy Kilimik. Jana przy- 
szedł. Pomagał pierwszego dnia, 
przyszedł na drugi, choć nikt 
go o to nie prosił, pracuje już 
trzeci dzień... 

Po jakimś czasie rozeszła się 
wśród spółdzielców wieść, że Jan 
Jana złożył prośbę o przyjęcie 
go do spółdzielni. Podobno po- 
dobała mu się wspólna praca. 


tor nauczył się prowadzić bę- 
dąc na robotach w Niemczech. 
A teraz, kiedy spółdzielnia po- 
siada własny traktor. Jana cho- 
dzi koło niego, oliwi i czyści. 
Traktor musi zawsze lśnić, mu- 
si zawsze być gotowy do pracy. 


* 


Z dnia na dzień rosły szeregi 
spółdzielców. Nie ustawa!i rów- 
nież w pracy agitatorzy. 

Zaczęli w 17. Dziś jest już 
35 spółdzielców. Rośnie szybko 
spółdzielczy dobytek, krowy. ko- 
nie, świnie. Zapełniają się po- 
woli spółdzielcze budynki go- 
spodarskie. Niedługo dorodnym 
zbożem zapełni się spółdzielcza 
stodoła, 


— Czy wlesz do czego 
służy traktór? 

—E, jakie ty zadajesz py- 
tania? Przecież na to pyta- 
nie i dziecko udzieli ci od- 
powiedzi. Traktor zastępu- 
je mozolna pracę wielu 
ludzi. Niemałe usługi od- 
daje w transporcie. 

— A teraz powiedz mi 
do czego służy traktor w 
naszym. PGR-ze? 

—W naszym PGR-z2e trak- 
tor służy do celów dekora- 
cyjnych. Normalnie traktor 
powinien zastępować mo- 
zolną pracę człowieka, a u 
nas człowiek zastępuje pra- 
cę traktora, I jeszcze jedna 
jest różnica: u mas czlo- 
wiek od rana do wieczora 
praży się na słońcu przy 
żniwach, a traktor stoi od 
dwóch tygodni w cieniu 
pod drzewem. 

Taką rozmowę prowadzi- 
ło dwóch miodych robotni- 
ków w PGR-ze Kolbuszo- 
wa, zespół Zawada. 

W całym kraju trwają 
źniwa. Żniwa te wszędzie 
powinny przebiegać spraw- 
nie i szybko, Dlatego też 
do akcji żniwno-omłotowej 
powinny być zmobilizowa- 


Jana został traktorzystą. Trak- | 


Kiedyś na zebraniu uradzili 
spółdzielcy, żeby napisać list do 
tow. Rokossowskiego. Wielu z 
nich walczyło pod jego dowódz- 
twem. Napisali o swej spółdziel- 
ni, która nosi chlubną nazwę I 
Armii WP, o swej pracy, pierw- 
szych osiągnięciach i kłopotach. 

Marszałek Rokossowski poda- 
rował spółdzielcom ciężarowego 
Zisa. Wielka to była wdzięcz- 
ność i radość. Strasznie się 
przydał społdzielcom samochód. 


* 


Tuż przy asfaltowej szosie 
pną się po łagodnym pagórku 
domy spółdzielców z Jaroszewic. 
Otoczona zielenią drzew. lśni w 
słońcu spółdzielcza baza 
piękna na 60 krów wytemonto- 
wana obora, chlewnia, stodo!a. 
Złocą się po obu stronach 
szosy łany dorodnego zboża i 
pokryte soczystymi trawami łą- 
ki. Piękne perspektywy rozwoju 
ma przed sobą spółdzielnia pro- 
dukcyjna im. I Armii WP. Sta- 
ły rozwój hodowli przyniesie 
spółdzielni dobrobyt, maszyno- 
wa uprawa ziemi pozwoli csią- 
gnąć wysokie plony, wytrwa- 
łuść, zapał, chęć do pracy człon- 
ków postawi spółdzielnię w rzę 
dzie przodujących w okolicy. 

Wspólna praca pozwala mieć 
więcej wolnego czasu, pozwala 
się uczyć i stale podnosić swój 
poziom polityczny i ogólny. 


Wiełe stoi możliwości przed Ki- 
|limikiem. Przyniosła je spół- 
dzielnia produkcyjna, wspólna, 
lepsza praca. 


LUCJAN JANUSZEWSKI 
TE 


Traktor i biurokraci... 


ne wszystkie możliwe środ- 
ki i rezerwy. Państwo lu- 
dowe przeznacza olbrzymie 
sumy na to, aby pracę czio- 
wieka uczynić lżejszą i wy- 
dajniejszą. Między innymi 
korzystajac z pomocy pań- 
stwa PGR w Kolbuszowej 
otrzymał nowy traktor. 

Cóż jednak z tego, kie- 
dy w rozgrywającej się bit- 
wie o chleb nowy traktor 
z PGR-u Kolbuszowej nie 
bierze udziału. W cieniu, 
pod drzewem stoi on już 
od dwóch tygodni. A przy 
traktorze stoi żniwiarka. 

Do traktora brak jest 
paliwa. Biurokraci z Ze- 
społu PGR w Zawadzie nie 
dokonali przelewu dla 
PGR-u w Kolbuszowej, a 
w Gminnej Spółdzielni na 
kredyt nie chcą paliwa 
wydać. 

Wobec biurokratów Okrę- 
gowy Zarząd PGR musi 
wyciągnąć /ak najostrzej- 
sze konsekwencje i spowo- 
dować niezwłoczne dostar- 
czenie paliwa dla stojące- 
go bezużytecznie traktora. 


TADEUSZ PAC 
Rzeszów 


— Prosimy wszystkich 
świetlicy na spotkanie z dele- 
gatem na Festiwal w Bukaresz- 
cie — rozlega się przez mega- 
fon tubalny głos. 

W Domu Młodego Marynarza 
ruch. Marynarze śpieszą do e- 


Stanisław Pięta 


Śladem naszych atykucTOu 


Po krytyce — zmiany 


W dniu 12 maja br. opubliko- 
waliśmy artykuł pt. „Dwóch o- 
piekunów, ale korzyść niewiel- 
ka“, na który otrzymaliśmy wy- 
jaśnienia potwierdzające zarzu- 
ty wysunięte pod adresem Dy- 
rekcji Okręgowej Szkolenia Za- 


wodowego w  Stalinogrodzie, 
Dyrekcji Huty „Bobrek“ oraz 
Dyrekcji Zasadniczej Szkoły 


Hutniczej w Bobrku. 

Główne sprawy poruszone w 
artykule to obojętny stosunek 
miejscowych władz do interna- 
tu i do mieszkajacej tam mło- 
dzieży oraz tłumienie oddolnej 
krytyki. 

O zmianach warunków w in- 
ternacie donosi nam Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego. 

internat zmienił swój 
wygląd 

Huta „Bobrek“, która sprawu- 
je szefostwo nad Zasadniczą 
Szkołą Hutniczą — (przyp. red.) 
wciąż obiecywała dyrekcji szko- 
ły, że znajdzie lepsze pomiesz- 
czenie na internat, ale brak za- 
stępczego budynku spowodował, 
że DOSZ, Huta „Bobrek“ i dyrek- 
cja szkoły przystąpiły do prze- 
prowadzenia remontu obecnego 
internatu — czytamy w piśmie 
Centralnego Urzędu Szk. Zawo- 
dowego. Imternat zmienił 
już swój wygląd — wymalowa- 
no budynek, wprawiono nowe 


ramy okienne. pomalowano 
drzwi, udostępniono młodzieży 
korzystanie z urzadzeń sanitar- 
nych w Domu Młodego Robot- 
nika. Dalsze naprawy jak otyn- 
kowanie budynku internatowe- 
go na zewnątrz, naprawa pie- 
ców, przewodów kanalizacyj- 
nych i elektrycznych, rynien i 
dachu dokonane zostaną w cza- 
sie wakacji. 

Niezależnie od przeprowadzo- 
nego remontu Huta „Bobrek“ 
wstawi do planu inwestycyjne- 
go na rok 1954 budowę baraków 
dla szkoły. Internat nie posia- 
dał dostatecznej ilości bielizny 
pościelowej, której braki uzu- 
pełni DOSZ w Stalinogrodzie w 
okresie wakacji". 


Za tłumienie krytyki 
zasłużona kara 


O złych warunkach w jakich 
znajdowała się młodzież napi- 
sali do redakcji list uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Hutniczej. 
Wysłany śladem listu wizytator 
DOSZ-u ob. Kubiczek, zamiast 
sumiennie zbadać warunki. © 
których była mowa w liście, 
rozpoczął poszukiwanie auto- 
rów listu wychodząc z założe- 
nia, że wszelkiego rodzaju kon- 
flikty należy załatwiać „polu- 
bownie* na miejscu, a ci co wy- 
łamują się spod tej — jakże 
nam obcej i niesłusznej — „za- 
sady* powinni być ukarani, 


Takie postawienie sprawy jest 
niczym innym, jak tłumieniem 
krytyki. Redakcja zażądała u- 
karania winnego tłumienia kry- 
tyki. 

„Co do sprawy wizytatora 
DOSZ-u ob. Kubiczka — czy- 
tamy w wyjaśnieniu — został 
on zwolniony ze stanowiska 
wizytatora z dniem  30VI. 
1953m. : 


Zasłużenie surowa kara spot- 
kała wizytatora Kubiczka za 
tłumienie  oddolnej słusznej 
krytyki. List pomógł usunąć 
braki i niedociągnięcia w inter- 
nacie. 


Wyjaśnienie CUSZ-u kończy 
się tak: 


„Należy stwierdzić, że w o0- 
statnim okresie DOSZ w Stali- 


starań, aby poprawić warunki 
bytowe młodzieży zamieszkałej 
w wiw internacie". 


Krytyka naszych czytelników, 
słuszna i trafna — pomogła W 
usunięciu niedociągnięć i bra- 
ków. Młodej kadrze hutniczej 
wyrastającej w szkole przy 
Hucie „Bobrek“ życzymy powo- 
dzenia w nauce i sukcesów W 
produkcji. s 


nogrodzie, Dyrekcja  Zasudni- 
czej Szkoły Hutniczej i Huta | 
„Bobrek“ dołożyły wszelkich 


swietlicy. 
dywany. 
W końcu sali gabloty z książ- 
kami. Na stole prześliczna chiń- 
ska waza. napełniona pachnący- 


Na podłodze piękne 


mi różami. Wazę, podarunek 
chińskiej młodzieży, przywieźli 
marynarze z dalekiej podróży 
do Chin Ludowych, podobnie 
jak wazę egipską  wyobra- 
żającą sfinksa, stojącą na 
gablocie z gazetami i cza- 
sopismami. DMM aż lśni czy- 
stością i wzorowym  porząd- 
kiem. I ta ctrzytulnie urządzo- 
na świetlica, urządzenia do .gier 
sportowych. lśniące posadzki, 
przyjemne pokoiki z widokiem 
na Zatokę Gdańską i te wyso- 
kopienne pachnące róże w o- 
grodzie — wszystko to świad- 
czy o wielkiej trosce ludowego 
rządu o człowieka, o jego zdro- 
wie, o wypoczynek, o kultural- 
ną rozrywke.. Bo w ludowym 
państwie człowiek jest cenniej- 
szy nade wszystko. Marynarze 
wypoczywają tu po dalekich 
rejsach. 


Za oknami 
zmierzch. Pluszczą 


ki, omywając piaszczysty brzeg 
polskiego wybrzeża... 


rozsnuwa się 
wody zato- 


Stanisław Pięta, delegat mło- 
dzieży gdyńskiej na Festiwal, o- 
powiada marynarzom o buka- 
reszteńskim spotkaniu. 


— Festiwal będzie wyrazem 
zespolenia się młodzieży całego 
świata w walce o pokój, w wal- 
ce o poprawę bytu młodego po- 
kolenia. W dni tego wieikiego 
święta postępową młodzizż 
wszystkich krajów połączą jesz- 
cze mocniejsze niż dotychczas 
więzy braterskiej przyjaźni i so- 
lidarności... Będziemy dzieiić się 
osiągnięciami w 
socjalistycznym, opowiemy mło- 
dzisży z krajów kapitalistycz- 
nych o warunkach naszej pra- 
cy, o iroste ludowego rządu o 
młodzież, o wszystkich pracują- 
cych. Oni cpowiedzą nam o 
swoim życiu, o wałce o swoje 
prawa.. 


Delegat zamilkł na chwile... 
Przed oczyma przesunęły mu się 
obrazy z własnej przeszłości: 
smutne dzieciństwo w biedne) 
rzeszowskiej wsi. Poniewierka u 
bogatych  gcspodarzy. Walka 
chłopów uowtatu rzeszowskiego 
zZ krzywdą. z wyzyskiem. Straj- 
ki... Dobrze zapamiętał te chwi- 
le, choć był wtedy jeszcze ma- 
ły. A po wyzwoleniu nowe, in- 
ne życie. W 1946 r. Pięta wstą- 
pił do ZWM w rodzinnej wsi, w 
Siedliskach. Tam uczył się wal- 
czyć o Polskę Ludową. o szczę- 
ście dla swojej wsi. W 1947 r. 


w Ochotniczym Batalionie Od- 


aroszewic 


budownictwie | 


oświatowego. 


W pałacu Radziwiłłów w Jadwisinie (woj. warszawskiej. który oddany został do dyspozy- 
cji młodzieży, mieści się obecnie Ośrodek Szkoleniowy dla wiejskiego aktywu kulturalno ~ 


CAF — foto Tymiński 
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Racjonalizatorzy Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w Lo- 
dzi pracują nad dalszym zwięk- 
szeniem wydajności. jakości 0- 
raz bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Do wybitnych racjonali- 
zatorów WSM-u zaliczyć należy 
kierownika Izby Pomiarów — 
| Tadeusza Brzęczyka oraz Ślusa- 
rza — Józefa Leśniewskiego. 


Obok starszych wiekiem i do- 
świadczeniem  racjonalizatorów 
WSM-u rosną i równają do 
przodujących także młodzi ro- 
botnicy. Młody tokarz zetempo- 
wiec Ryszard Buhi złożył ostat- 
nio wniosek. aby dotychczaso- 
we gwintowanie śrub na gwin- 
ciarce przenieść na walcarkę. 
Projekt został zastosowany i w 
wyniku usprawnienia. CZAS 
gwintowania śrub zmniejszono 
Iz 1 minuty na 3/16 minuty. 
Innym  poważnyn.  osiagnię- 
ciem Buhla jest usprawnienie 
polegające na likwidacji „ser- 
cówki* przy szlifowaniu tłocz- 
ków i osi pompek. „Sercówka* 
została zastąpiona specjalnie 
skonstruowanym uchwytem, któ 
ry pozwala na zmniejszenie cza- 
su przy obróbce każdej sztuki z 
4,1 na 25 minuty. Dzięki tym 
usprawnieniom fabryka uzyska 
około 20 tysięcy złotych oszczęd- 


ności rocznie, zwiększając jed- 
nocześnie możliwości produk- 
cyjne. 


Ponadto Buhl opracował wie- 
le usprawnień zwiększających 
bezpieczeństwo ı higienę pracy 
Wykonał on specjalne pomie- 
szczenie dla kompresora, wew- 
|nątrz wyłożone wojłokiem, któ- 
ry tłumi silne dudnienie ma- 
szyny, działające ujemnie na 


Spotkanie 2 delegatem nafeshiea 
AUórod 


do |stetycznie urządzonej 


budowy Warszawy podnosił z 
gruzów ulicę Marszałkowską 
Wieczorami uczył się w gimna- 
zjum przemysłowym. Czesto słu- 
chał pilnie pogadanek ZWM-ów- 
ki Ewy Balcerzak Poznawał ży- 
cie i walkę ZWM-owców, ich o- 
fiarność i poświęcenie, na ich 
przykładach uczył się kroczyć 
drogą budowniczych nowego u- 
stroju. 

Potem udział w walce wybor- 
czej. Agitacja wśród chłopów, 
rozwożenie ulotek, prasy, zwal- 
czanie wrogiej propagandy sze- 
rzonej przez kułaków... 


1949 r. Nauka w szkole prze- 
mysłowej w Elblągu, a po jej 
ukończeniu praca w charakte- 
rze frezera w Zakładach Me- 
chanicznych im.  Świerczew- 
skiego i praca społeczna w 
ZMP. Rok 1951. Jako przo- 
dującego w pracy, świado- 
mego celów i zadań organizacji. 
ofiarnego zetempowca, wysłano 
go do centralnej szkoły ZMP. 
Tam  pogłęo'ał swoją wiedzę 
ideologiczną, poznawał 
marksistowską naukę. 


Teraz jest przewodniczącym 
Zarz. Miejskiego ZMP w Gdy- 
ni — walczy o wychowanie mło- 
dzieży na wzorowych obywateli, 
na ofiarnych i świadomych bu- 
downiczych socjalizmu. Zdobył 
sobie zaufanie. szacunek... Szczę- 
Śliwy jest, że wybrano go dele- 
gatem, że tam, w stolicy brat- 
niej Rumunii będzie mógł opo- 
wiedzieć młodzieży z innych 
krajów o tym jak żyje polska 
młodzież, 
otacza ją władza- ludowa. 


— Powiem młodzieży w Bu- 
|kareszcie, że my budując Polskę 
Ludową walczymy o to, żeby 
chłopcy i dziewczęta na całym 
świecie mogli tak jak my uczyć 
się, pracować, bawić. Walczymy 


nasza. 
Potckiem  popłyneły prośby 
marynarzy do delegata, aby 


przekazał na Festiwalu: 


„że zelempowska załoga T/S 
„Karpaty* bez przygotowania 
dokonała niebezpiecznego polar- 
nego rejsu, aby przyjść z pomo- 
cą rybackiej Flotylli radzieckiej 
Sława“, bazującej na wodach 
Arktyki. Mimo sztormu i mgły, 


wielką | 


jak troskliwą opieką | 


o ich młodość tak piękną jak, 


Młodzi racjonalizaterzy w walce o plan 


Usprawnienia młodych robotników WSM w Łodzi 
skracają czas produkcji różnych asortymentów 


słuch robotników. Według pro- 
jektu Buhla zastosowano rów- 
nież specjalne urządzenie wen- 
tylacyjne. które chroni zdrowie 


robotników przed szkodliwymi 
wyziewami kwasu solnego. O- 
gólnie tow. Buhl złożył kilka- 


naście wniosków racjonalizator- 
skich. z których większość zo- 
siąła zastosowana. Ostatnio mło- 
dy tokarz został awansowany na 
stanowisko kontrolera technicz- 
nego. Otwiera to przed nim 
jeszcze większe możliwości pra- 
cy racjonalizatorskiej. 


Do wyróżniających się mło- 
dych racjonalizatorów WSM na- 
leży również technik zetempn- 
wiec Stanisław Niedźwiecki. U- 
sprawni? on przyrząd do tlocze- 
nia „obejmy* dla chłodnic przez 
zlikwidowanie dodatkowej ope- 
racji tzw. trasowania, Uzyskuje 
słę dzięki temu usprawnieniu 
oszczędność czasu wynoszącą 1.6 


minuty przy obróbce każdej | 
sztuki. 
M. CEZAK 
Lódź 


Dzięki usprawnieniu 
Franciszka Kwaka 
zmniejszy się zużycie 
energii elektrycznej 
w Pafawagu 
Również zetempowcy z Pa- 
fawagu mają w dziedzinie ra- 


cjonalizacji niemały dorobek. 
Obecnie 87 młodych racjonaliza- 


mimo kry i niebezpiecznych gó! 
lodowych tankowiec „Karpaty 
dotarł do „Sławy“, zaopatrując 
Ją w bunkier i żywność, 

że marynarze z M/S „Bato- 
ry“ pragnąc zadokumentawać 
swoją solidarność z młodzieżą 


torów pomaga w realizacji dłu- 
| sookresowych zobowiązań. 
Mlody majster Stanisław 
Białorudzki z W-4 opracował 
przeszło 30 nowych pomysłów. 
Wiele z nich dotyczy maksy- 
malnego wykorzystania surowca 
przy obróbce. Np niektóre asot- 
tvmenty wykonane na rewolwe- 
rówkach wymagały maleriału o 
średnicy nawet 8 mm. Dzię- 


xi zaś usprawnieniu Biało- 
rudzkiego wystarczy obecnie 
stosowanie 6. a nawet 5 mili- 


metrowych prętów Korzyść jest 


podwójna: zmniejsza się zuży- 
|cie surowca i czas wykonania 
asortymentu, Obróbka asorty- 


mentów według pomysłu Biało- 
rudzkiego jest już w Pafawagu 
szeroko spopularyzowana. 
21-letni elektryk Franciszek 
Kwak opracował specjalny wy- 
łącznik do maszyn. Dotychczas 
maszyny poruszane za pomocą 
elektryczności .kręciły się" na- 
wet wtedy. gdy nie były obcią- 
żone pracą Marnowało się przy 
tym wiele energii elektrycznej, 
bardziej zużywała się maszyna. 
Pomysł Kwaka polega na tym, 
że dzięki zastosowaniu wyłącz- 
nika „niezatrudniona" maszyna 
— automatycznie się zatrzyma. 
Wyłącznik pozwoli wiec zao- 
szczędzić wiele energii elektry- 
cznej oraz przedłuży czas uży- 
teczności maszyn. 
T. FLISIUK. 
Wrocław , 


Przed Festiwalem 


si ty ı radości 


Meidunek o ludziach 
i stali 


Wysoki, rosły chlopak w 
ZMP-owskiej bluzie — to tow. 
Adam Sztupecki, młody Zgrze= 
wacz z 36-osobowej młodzieżo- 
wej brygady produkcyjnej w 
hucie „Jednosć”, Tow. Szlupec= 


[Ki wykonuje swą normę średnio 


całego świata walczącą o pokój. 
i przyjaźń postanowili we włas- 
nym zakresie przeprowadzać re- 
monty i konserwację statku. 
„że marynarze ze statków 


„Nowa Ħuta“,  „Miekiewicz*. 
„Waryński“, „Fryderyk Chopin". 
„Czech“, „Piast“, „Generał Wal- 
ter“, „Hugo Kołłątaj", „Jaro- 
sław Dąbrowski“ i z innych — 
postanowili skracać rejsy, podej- 
mować dodatkowe kursy, 082- 
czędzać paliwo i wodę slodką, 
przyśpieszać załadunek i wyłta- 


dunek, przeprowadzać konser- 
wację l remonty, utrzymując 
statki w ciągłej gotowości do 


eksploatacji. W ten sposób ma- 
tynarze czczą Festiwal. 


Marynarz Jan Wielgus mówi 
trochę nieśmiało. Okazuje się. 
że łatwiej jest walczyć ze sztor- 
mem i pokonywać wielopiętro- 
we, rozwścieczone fale, niż prze- 
mawiać wobec większej ilości 
ludzi. Jego słowa brzmią jed- 
nak serdecznie i ciepło. gdy 
mó=i o młodzieży z krajów uci- 
sku i wyzysku: 


„-:choć dzielą nas tysiące ki- 
lometrów, nasze cele są wspól- 
ne: walka o pokój i o szczęście 
człowieka. Powiedźcie im, że rie 
są sami w walce. My jesteśmy 
z nimi...“ 


Albańczyk Szaban Belba przy- 
jechał do Polski niedawno, aby 
od polskich marynarzy uczyć się 
zasad nawigacji. Wdzięczny jest 


cie i troskliwą opiekę polskie- 
go Rządu. Prosi delegata, aby o- | 


Bukareszcie. | 


W radosnym nastroju upłynę- | 
ło spotkanie młodych maryna- 
rzy z delegatem. Mocno i pew- 
nie zabrzmiały na zakończenie 
słowa hymnu ŚFMD: 

„W marszu po szczeście, pokój 


. i radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok!“ 


HANNA JANKOWSKA | 


za serdeczne, braterskie przyję> | 


powiedział o tym młodzieży w |, 


w 125 proc. A na zgrzewaku nie 
łatwo jest wykonać 125 proc. 
normy — praca tu jest szczegól- 
nle ciężka. Adam mówi. że dla 
ich trygadv nie ma rzeczy trud- 
nych, ani niemożhwych — a 125 
proc. to dopiero początek, 

_ Dlatego właśnie. że Adam 
Sztupecki jest jednym z ofiar- 
nych młodych pionierów, że u- 
mie skutecznie walczyć z trud- 
nościami, a jest przy tym uczyn- 
nv i koleżeński. młodzież Siemia- 
nowic wybrała go delegatem na 
IV Światowy Festiwal Młodzie- 
ży i Studentów w Bukareszcie. 
Zaszczyt to wielki. zaszczyt któ- 
ry zobowiązuje. I Adam nie po- 
jedzie z pustymi rękami na Fe- 
stiwał. 

Tow. Adam Sztupecki dla ucz- 
czenia Festiwalu da krajowi 10 
ton wyrobów ponad plan. 29 
młodych hutników „Jedności“ z 
8 brygad młodzieżowych podnie- 
sie swą wydajność o I proc. Nie 
pozostaje w tyie stalownia. Bry- 
gada młodzieżowa I pieca — 
tow. Tadeusza Różyca — pierw- 
szego wytapiacza, wykona 4 wy- 
topy przyspieszone i 1 szybko- 
Sc.uwy, a brygada tow. Morawi- 
na na II piecu da 5 przyspie- 
szonych i 2 szybkościowe wyto- 
PY. Piętnastu młodych hutników 
2 tych brygad walczy c każdą 
tonę stali i surówki. 

Członkowie kanałowej brvga- 
dy młodzieżowej tow. Sowy po- 
stanowili przygotowywać kanał 
w ciągu 6 godzin. tzn. skrócić 
czas o około 2 godziny. a w po- 
zostałym czasie pomagać innvm 
brygadom, nie wykonującym pla- 
nu. Zobowiązania są systema- 
jtycznie realizowane, 

Z inicjatywy młodegn nasta- 
wiacza maszyn kol. Sudera, dla 
uczczenia Festiwalu młodzież 
huty „Jedność“ utworzyła nową 
|6-osobową brygadę produkcyjna 
która systematycznie przekracza 
norme. 

Tow. Sziupecki zawiezie więc 
na Festiwal meldunek o pracy 
i walce o plan młodzieży huty 


H 


| „Jedność“, 


W świetlicy gwar f ruch. 
Chłopcy i dziewczęta przygoto- 
wują projekty dekoracji, haseł i 
Lransparentów festiwalowych, 
Po hucie krążą błyskawice. Po- 
dają one meldunki z frontu rea- 
iizacji zobowiązań. piętnują nie- 
robów i  bumełantów, którzy 
przeszkadzają w pracy, hamują 
produkcję, 

Koresp. ST. STĘPIEŃ 

Stalinogród 


Polityka marionetki amerykańskiej = Adenauera 


= główną przeszkodą na drodze do zjednoczenia Niemiec 


Jak już donosiliśmy, dnia 15 
lipca br. odbyło się nadzwyczaj- 


ne posiedzenie Rady Ministrów | 


Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej poświecone sprawie 
przywrócenia jedności Niemiec. 
Na posiedzeniu tym premier 
Oto Grotewohi wygłosił prze- 
mówienie, Liórym oświad- 
czył m. in.: 

W sytuacji międzynarodo- 
wej nastąpiło daleko idące od- 


1 


prężenie. Zmnie;sza się wpływ | 


amerykanskiej 
tw 


polityki 
«twardego kursu", 


„SUE 


porządkowania Stanom Zjedno- 


czonym krajów zachodnio-euro- ' 


pejskich i Niemiec zachodnich 
oraz do izolowania Związku Ra- 
dzieckiego. Potwierdził to publi- 
cysta amerykanski Walter Lipp- 
man. 

„Nikt spośród tych — oświad- 
czył Walter Lipoman — którzy 
bawili niedawno w Europie słu- 
chając i obserwując, nie może. 
jak sądzę, zaprzeczyć po po- 
wrocie, że wpływy amerykań- 


który ; 
zmierzał do bezwzględnego pod- | 


' najbardziej 
| imperializmu światowego. które | 


Z przemówienia premiera Grotewohla 


| skie słabną z zawrotna szybko- 
! ścią.* 

Rozwój wydarzeń, który do- 
prowadził 7 czerwca w Koreji 
do porozumienia w sprawie jeń- 
ców wojennych. stanow ącego 
| przesłankę do rokowań o ro- 
; zejm, wywołany został przede 
wszystkim pokojową 
Związku Radzieckiego 

Związek Radziecki oświadczył 
ponownie, że w obechej chwili 
nie ma takich zagadnień mie- 
' dzynarodowych, których nie 


pokojowej. 
W przeciwieństwie do 


tego 
rośnie z każdym dniem 


strach 
agresywnych kó} 


„obawiają się, że mcże rzeczywi- 


ście dojść do rokowań, do po- 


'rozumienia na konferencji czte- 


|1ech mocarstw į do powszech- 


| nego odprężenia w 
dzynarodowej. 
Ahv zapobiec [emu niebezpie- 
czeństwu, podżegucze wojenni 
uciekli się do prowokacji, Do- 


inicjatywą | 


można by rozwiązać w drodze 


sytuacji mię- | 


konali jej oni w chwili, gdy 
rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej podjął doniosłe 
kroki. które doprowadziły do 
tego, że porozumienie między 
Niemcami stało się łatwiejsze i 
które rozładowały jeszcze bar- 
dziej napięcie w sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Ta prowokacja faszystowska 
mia.a przeszkodzić zjednoczeniu 
Niemiec i udaremnić odprężenie 
w sytuacji międzynarodowej. 

Wynik tej awantury — sro- 
: motne fiasko prowokacji — jest 
| dobrze znany, 


| Ta, eo nie udało się podżega- 
czom wojennym 17 czerwca za 
pomocą butelek z benzyną i am- 
pułek z fosforem, pragnie się 
obecnie osiągnąć w drodze obłu- 
! dnej oferty 
| ności amerykańskiej. Nasza lud- 
nos widzi, że ten nowy ma- 
| newr jest tanim amerykańskim 
' trickiem propagandowym, każ- 
idy bowiem wie. 


Wyniki wykonania państwowego planu 


rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 


w pierwszym półroczu 1953 roku 


(dokończenie ze str. 1) 


Ill. Rolnictwo 


Kolehkazy, ośrodki maszynowo- 
traktorowe i sowchozy przepro- 
wadziły pomyslnie siew wiosen- 
ny i wykonały plan siewu ro- 
slln jarych. i 

W porównaniu z rokiem ubie- 
złym zwiększył się obszar za- 
siewów na rok 1953, a zwłasz- 
eza obszar zasiewów najcenniej- 


| 


szej rosliny zbożowej — psze- ` 
nicy. j 
Ośrodki maszynowo-traktoro- ` 


we. sowchozy i kołchozy przy- | 
stąpiły w bieżącym roku do: 
żniw jeszcze lepiej wyposażone 
w sprzęt techniczny niż w 1952 
roku. 

W kołchozach i sowchozach 
zwiększyło się pogłowie zwie- 
rząd gospodarskich. 


IV. Wzrost przewozów 
w transporcie kolejowym 
i wodnym 


(Skrót komunikatu) 


VI. Rozwój obrotu 
towarowego 


W pierwszym półroczu 1953 
roku — podaje komunikat 
trwał dalszy rozwój handlu 
radzieckiego. Na gruncie no- 
wych sukcesów osiągniętych w 


dziedzinie produkcji przemysło- | 


wej i rolnej, dzięki podniesieniu 
wydajności pracy i obniżeniu 
kosztów własnych produkcji, 
rząd dokonał z dniem 1 kwiet- 
nia 1953 r. nowej — szóstej z ko- 
lei po zniesieniu systemu kartko- 
wego — zniżki państwowych cen 
detalicznych artykułów Spożyw- 
czych i towarów przemysłowych. 
Zniżka cen przyczyniła się do 
dalszego umocnienia rubla 
dzieckiego, do wzrostu jego siły 
nabywczej i dalszego zwiększe- 
nia ilości towarów nabywanych 
przez ludność. 

W 1953 r. rząd wytyczył nowe 
zadania w zakresie wytworze- 
nia i dostarczenia na sprzedaż 
ludności dodatkowych towarów 
powszechnego użytku na łącz- 
ną sumę przeszło 20 miliardów 


: rubli. 


Ogólny plan przeciętnego | 
dziennego załadunku w tran- 
sporcie kolejowym 
został w pierwszym półroczu 
1953 roku w 100,8 procentach. 

Komunikat stwierdza dalej, że! 
w pierwszym półroczu 1953 r. 
przewóz towarów zwiększył się 
w transporcie morskim o 14 
procent, w transporcie rzecz- 
nym — o 22 procent. w trans- 
porcie samochodowym o 
przeszło 15 procent w porówna- 
niu z pierwszym półroczem 
1952 r. 


V. Wzrost budownictwa 
inwestycyjnego 


Inwestycje państwowe wynio- 
sły w pierwszym półroczu 1953 r. 
łącznie 104 procent w porówna- 
niu z pierwszym półroczem 1952. 
Komunikat stwierdza, że w 


wykonany sprzedano między innymi: 


Komunikat wskazuje, że w 
pierwszym półroczu 1953 r 
miesa 


i przetworów mięsnych o 30 pro- | 


cent więcej aniżeli w pierwszym 
półroczu 1952 r.. masła o 26 pro- 
cent, cukru o 25 procent, wyro- 
bów cukierniczych o 18 procent. 

Spośród towarów przemysło- 
wych zwiększyła się najwydat- 
niej sprzedaż następujących to- 
warów: tkanin bawełnianych — 
o 14 procent. tkanin jedwabnych 
— o 34 procent, odzieży — o 29 
procent, obuwia skórzanego — 
o 24 procent, mebli — o 34 pro- 
cent, odkurzaczy — o 32 pro- 
cent. aparatów telewizyjnych — 
trzykrotnie. Samochodów osobo- 
wych sprzedano ludności o 72 
procent więcej, niż w pierwszym 
półroczu 1952 roku, motocykli — 
o 33 procent więcej i rowerów 
— o 13 procent, 


pierwszym półroczu 1953 r. pro- 
wadzono na wielką skalę budo- 
wę mieszkań, szkół, instytucji 
ochronv „drowią, przedszkoli, 
żłobków, obczów pionierskich, 


kin oraz innych instytucji kul- 
turalno-bytowych. 


„Wolne” wybory 
po adenauerowsku 


Niedawno Adenauer z szu- 
nem ogłosił, że w drugiej po- 
łowie września br. zamierza 
w Niemczech zachodnich prze- 
prowadzić wybory, oczywiście 
— jak zapewniał „wolne“ 
wybory. 

Jak wiadomo, sposób przepro- 
wadzenia wyborów regulowany 
jest specjalną ustawą, zwaną 


crdynacją wyborczą. I w Niem- i 


czech zachodnish przed paru 
dniami ukazał się w dzienniku 
urzędowym tekst tej ustawy, 
uchwalonej przez Bundestag 
bońsk: przy wydatnej pomocy 
socjaldemokratów, Przyjrzyjmy 
się jej. aby poznać tę „wolność“ 
po amerykańsku (czy adenaue- 
rowsku, co zresztą na jedno 
wychodzi), która — według au- 
torów ordynacji zapewni 
„sprawiedliwe“ wybory. 

Sam sposób dokonania aktu 
wyborczego został niezwykle 
zagmatwany Z oczywistą na- 
dzieją, że nieuwaga lub niepo- 
rozumienie przyczyni się do 
sfałszowania prawdziwej wol; 
wyborcy. Każdy wyborca musi 
mianowicie oddawać dwa głosy. 
Jeden głos oddaje bezpośrednio 
na deputowanego, a drugi na li- 
stv tzw. krajowe (Niemcy za- 
chodnie dzielą się na „kraje“). 

Ta skomplikowana metoda 
doprowadza do tego. że manda- 
ty mogą w rezultacie otrzymać 
kandydaci. na których padło 
bardzo nie'viele głosów. i 

Adenauer obawia się panicz- 
nie młodzieży, którą chce sitą 
wcielić do formowanego przez 
hitlerowskich generałów Wehr- 
machtu. I dlatego czynne pra- 
wo wyborcze według adenaue- 
rowskiei ordynacji pusiadają 


VII. Zwiększenie liczby 

robotników i urzędników 

oraz wzrost wydajności 
pracy 


Liczba robotników i urzęńdni- 
ków zatrudnionych w gospodar- 


dopiero obywatele, którzy ukoń- 
czyli 21 lat, 

Dalej, ta „wolna“ ordynacja 
wyborcza posiada tzw. „Kklauzu- 
le pięcioprocentową“. Oto co 
się kryje za tą tajemniczą naz- 
wą. W myśl tej klauzuli partia. 
która nie uzyska 5% wszystkieńn 
waznych głosów. nie 
miała prawa do podziału głosów 
z tzw. list krajowych, które to 
głosy są dzielonę proporcjonal- 
jamie na wszystkie partie. Co 
oznacza to w praktyce? Jeśli ja- 
iró partia otrzyma 5% głosów 
minus jeden głos, to nie otrzy- 
ma żadnego mandatu do Bun- 
destagu. chociaż, według ilości 
oddanych na nią głosów, powin- 
na posiadać tych mandatów 
mniej więcej 25! Adenauer li- 
czy, że skutkiem terroru poli- 
cyjnego i dzikiej nagonki na 
komunistów, uda mu się przy 
pomocy „klauzuli pięcioprocen- 
towej* pozbawić KPD manda- 
tów. 

Adenauerowska ordynacja po- 
glada jeszcze jeden, niezwykle 
'„demokratyczny* przepis. Przy 
zgłaszaniu kandydatur każda 
|part'a musi w każdym okręgu 
| wyborczym (a jest ich 242) 
| przedstawić podpisy 500 obywa- 
teli uprawnionych do głosowa- 
na w tym okregu. W ten spo- 
| sób zupełnie otwarcie ordynacja 
gwałci zasadę tajności wyborów: 
„jeśli któraś z. partii chce 
| uczestniczyć w wyborach we 
| wszystkich okręgach wybor- 
| czych, to musi zebrać 121 ty- 
i sięcy podpisów, ujawniając w 
ten sposób poglądy polityczne 
j tak znacznej ilości obywateli! 

Tak wyglądają najważniejsze 
punkty tej „demokratycznej“ 
| ordynacji wyborczej, przy po- 
mocy której Adenauer, fałszu- 
jąc wolę iudności Niemiec za- 


ra-. 


będzie | 


ee narodowej ZSRR w końcu 
pierwszego półrocza 1953 r. 
zwiększyła się w porównaniu ze 
: stanem z końca pierwszego pół- 
rocza 1952 r. o 1.150 tysięcy osób. 
W roku 1953 podobnie jak w 
latach ubiegłych w kraju nie 
| było bezrobocia. 
| Wydajność pracy robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
| wzrosła w pierwszym półroczu 
1953 r. o 5 procent w stosunku 
do pierwszego półrocza 1952 r. 


VIII. Budownictwo 
kulturalne i ochrona 
| zdrowia 


| Liczba młodzieży uczęszczają- 
cej do szkół średnich, w tym rów 
nież szkół dła młodzieży robot- 
| niczej i wiejskiej, była w bieżą- 
| cym roku o 18 procent większa 
niż w roku ubiegłym. Liczba ab- 
solwentów szkół średnich i osób. 
które uzyskały świadectwo doj- 
rzałości, zwiększyła się o 37 pro- 
cent. : 

Wyższe uczelnie i szkoły tech- 
niczne kończy w bieżącym roku 
ponad 500.000 młodych specjali- 
stów, włącznie z tymi, którzy 
studiowali w drodze korespon- 
dencyjnej: 

W pierwszym półroczu 1953 r. 
polepszała się i rozwijała nadal 
opieka lekarska, z której ludność 
ZSRR korzysta, jak wiadomo. 
bezpłatnie. Około 20 milionów 
osób skorzystało z urlopów, przy- 
znawanych corocznie wszystkim 
robotnikom i urzędnikom przy 
zachowaniu płac. 


Wzrost gospodarki narodowej 
(i kultury w pierwszym półroczu 
1953 r. — podkreśla w zakoń- 
czeniu komunikat — jak rów- 
nież wyniki wykonania planu za 
łata 1951 i 1952 świadczą o tym, 
że wykonywane są pomyślnie za- 
dania wytyczone w dyrektywach 
XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego pięcioletniego planu roz- 
woju ZSRR na lata 1951 — 1955, 


| chodnich, usiłuje utrzymać się 


przy władzy — dła większej 
chwały neohitleryzmu j ame- 
tykanskiego imperializmu, Or- 
dynacja zaiste oparta na naj- 
lepszych wzorach „wolności“ 
„demokracji“ — ale tych „ma- 
de in USA". 


Laniel okazał swe oblicze 


Gdy nie tak dawno rząd wiel- 
kiego przemysłowca Laniela 
objął władzę we Francji, reak- 
,cyjna prasa pisała o nowym 
premierze, że posiada jedną 
wielką zaletę: nie jest jeszcze 
znany szerokiemu ogółowi. 

Być może, że przed paru ty- 
godniami szerokiemu ogółow: 
wielki fabrykant. pan Laniel. nie 
był jeszcze znany, Lecz obecnie 
jego nazwisko jest na ustach 
| wszystkich Francuzów: wyma- 
wiają je oni z nienawiścią. La- 
niel wsławił się czynem, którym 
nie może się pochwalić żaden, 
nawet najbardziej reakcyjny 
rząd trąncuski: masakrą mani- 
festantów 


go Francji — 14 lipca, rocznicy 
zburzenia Bastylii, rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 


sk', jak co roku od przeszło 160 
lat, wyszedł na ulice w radosny 
dzień rocznicy zburzenia Ba- 


ność ideom wolności, równości 
i braterstwa. Setki tysięcy pa- 


pochodze ku historycznemu 
Place de la Nation — Placowi 
Narodu — manifestując pod ha- 
słami pokoju, poszanowania 
konstytucji, demokracji, obrony 
niepodległości i suwerenności 
Francji, 


14 lipca 1953 roku lua pary- | 


stylii, aby man:testować wier- ' 


ryżan szło w niekończącym się | 


i 


żyw- | 


: kańską na przyszłej konferencji i 


że w Niem- |! 
czech zachodnich jest przeszło | 


półtora miliona bezrobotnych, 
którym brak rzeczy najniezbęd- 
niejszych do Życia. Nie intere- 
suje to imperialistów amerykań- 
skich. Przeciwnie, zrobili oni 
wszystko, aby zaszkodzić naro- 
dowi niemieckiemu pod wzglę- 
dem ekonomicznym i politycz- 
nym. 

Podjęta przez Amerykanów 
próba przeprowadzenia na Ber- 
mudach separatystycznej konfe- 
rencji, aby związać  „sojuszni- 
ków* USA z amerykańskim 
kursem wojennym, spaliła na 
panewce wobec zrozumiałej nie- 


| chęci Wielkiej Brytanii do po- 


dejmowania jednostronnych de- 
cyzji. W charakterze namiastki 
tej konferencji zwołana została 
10 lipca 1953 r. konferencja mi 
nistrów spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich, na której 


miano określić y 


politykę amery 
czterech mocarstw. Ta polityka 
imperialistów amerykańskich 
od samego początku obliczona 
jest na to, by przeszkodzić zjed- 


,Boczeniu Niemiec i zadać 
śmiertelny cios nadziejom 


‘Niemców na możliwość zjedno- 


paryskich w dniu; 
największego swięta narodowe- | 


, nadal znajdują 


czenia Niemiec na zasadach, de- 
mokratycznych i pokojowych. 
Adenauer potrzebny jest po to, 
dać ku temu pretekst. Po- 
dobnie jak w Kurei wysunięty 
został Li Syn Man, aby prze- 
szkodzić rozejmowi, 
wysuwany jest obecnie Adenau- 
er, ahv nie dopuścić do porozu- 
mienia wielkich mocarstw w 
sprawie Niemiec, 

Wysuwając demagogiczne żą- 
dania. Adenauer chce odwrócić 


by 


uwagę narodu niemieckiego od 


tak samo; 


walki przeciwko układom wo- 
jennym z Bonn i Paryża, wy- 
wołać zamieszki i ułatwić włą- 


systemu amerykańskiego bloku 
wojennego. 

Adenauer nie przyjmuje. oczy- 
wiście, propozycji porozumienia 
ze strony Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. nie mówi 
ani słowa o możliwości porozu- 
mienia z NRD w celu przepro- 
wadzenią wyborów  ogólnonie- 
|mieckich do Zgromadzenia Na- 
| rodowego. Przeciwnie, na ze- 
braniu przedwyborczym w Ko- 
lonii Adenauer prowokacyjnie 
oświadczył: „Wyborca niemiec- 
ki będzie musiał powziąć decy- 
, zję historyczną o znaczeniu 
światowym: czy Niemcy mają 
kontynuować swą politykę 
współpracy z Zachodem, zjed- 
' noczenią Europy przeciwko 
Wschodowi. Od poparcia ame- 
rykańskiego. które pozostaje w 
ścisłym związku z losami inte- 
gracji europejskiej, zależy ist- 
nienie Europy. Bóg postawił 
przed Niemcamj zadanie ocale- 
nia Europy. zachodniej i zachod- 
niego chrześcijaństwa“, 

Wydarzenia z 17 czerwca PO- 


kazały, co rozumie Adenauer 
przez „ocalenie zachodniego 
chrześcijaństwa”. Ale naród 


niemiecki nie chce mieć do czy- 
nienia z gangsterami, bojówka- 
rzami i prowokatorami. Chce on 
spokojnie pracować w  zjedno» 
czonych, miłujących pokój, de- 
mokratycznych Niemczech. Pra- 
gnie on. by zawarto wreszcie 
traktat pokojowy i by wszyst- 
kie wojską okupacyjne zostały 
wycofane. 


Realizacja uchwał rządu NRD 


Wyuiad z nadbu 


Agencja ADN ogłosiła wywiad 
z nadburmistrzem Friedrichem 
Ebertem w sprawie realizacji 


przez magistrat wielkiego Ber-. 


lina uchwał rządu NRD z l1 
| 25 czerwca br. 


| Jak wynika z wywiadu, OSO- | 
bv. które wrociły do demokra- . 


tycznego sektora Berlina i do 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, otrzymały z powro- 
tem swe mieszkania i pracę cd- 
powiadającą ich kwalifikacjom. 


gen. Erskine, który kieruje o 


Terror okupantów a ngtelski 


rmistrzem Berlina 


' Ebert przytoczył wiele przykła- 
dów zwrotu chłopom i przed - 
siębiorcom ich gospodarstw i 
zakładów pracy. Na 1134 podań 
|o zwrot przedsiębiorstw władze 
udzieliły już pozytywnej odpo- 
wiedzi w 517 wypadkach 

W zakończeniu Ebert oświad. 
czył, że na produkcję towarów 
masowego spożycia wyasysgno- 
wanu dodatkowo. poza sumam: 
¡już  zatwierdzonymi, 
|nów marek. 


ch w 


czenie Niemiec zachodnich do 


Specjalny korespondent agen 
cji Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżonu: 


legacji rozejmowych, ale wnio- 
skując z postępowania Robert- 
sona i Li Syn Mana w ostat- 
nich kilku dniach, delegacja ko- 
reańsko - chińska ma całkowi- 
tą słuszność, domagając się wy- 
jaśnienia ważnych problemów, 
decydujących o losach rozejmu, 
zanim porozumienie rozejmowe 
zostanie podpisane. Projekt po- 
rozumienia rozejmowego głosi, 
że dowódcy obu stron „zapew- 
nią całkowite przerwanie dzia- 


Wprawdzie prasa nie infor- 
muje o przebiegu posiedzeń de- 


łań wojennych i wszelkich ope- 
racji sił zbrojnych w Korei przed 
osiągnięciem ostatecznego poko- 
Jowego uregulowania“, Projekt 
nie wspomina o żadnym termi- 
nie rozejmu. Jednakże Li Syn 
Man z ramienia strony amery- 
'kańskiej oświadcza, że nie po- 
gwałci rozejmu przez okres tyl- 
ko 3 miesiecy. 

Czy dowódca sił zbrojnych 
NZ, zapewni po podpisaniu po- 
rozumienia wykonanie warun- 
ków rozejmu? Dolychczas nie 
| udzielono wyraźnej odpowiedzi 
Ina to pytanie, 

Jeżeli problemy te nie zosta- 
ną uregulowane, to rozejm może 


| Strona ludowa domaga się gwarancji, 
że Li Syn Man przestrzegać będzie warunków rozejmu 


być w każdej chwili zerwany 
przez Li Syn Mana — zaciekle- 
go zwolennika planu zjednpcze- 
nia Korei przy pomocy aog 
który poniósł już pełne tacha 
PET Li Syn Man, pogwałci ro- 
zejm, w jaki sposób strona "A 
rykańska „zapewni całkow! f 
przerwanie działań wojennyć 
i wszelkich operacji sił zbroj” 
nych w Korei przed osiągnie” 
ciem ostatecznego pokojowego 
uregulowania?“ Jest całkowe 
oczywiste, że jednostronne 53 
wanie plenarnych posiedzeń GE 
legacji, jak to uczynił Hana 
115 bm., nie jest w stanic yria 
śnić tego problemu. ^ 


Lud francuski protestuje przeciwko krwawej prowokacji w Paryżu 


339 głosami 
Zgromadzenie Narodowe. 
chylając się do stanowiska rzą- 
du, odrzuciło interpelacje złożo- 
ne w związku z krwawą prowo- 
kacją policji na placu Nation w 
dniu 14 lipca. 


* 
Akcja protesiacyjna przeciw- 
ko krwawej prowokacji policji 


sile w calej Francji. 


Agencja TASS donosi: 

W rezultacie konferencji na 
rzecz rozwoju handłu między 
Wschodem i Zachodem zwola- 
lnej przez Europejską Komisję 
Ekonomiczną przy ONZ w 
kwietniu br. w Genewie, dnia 
6 czerwca 1953 r. rozpoczęły się 


Belgia odruczu 
ratyfitację układu 
o „wspólnocie obronnej" 


Prasa donosi, że próby belgij- 
skich kół rządzących przeforso- 
wanią w parlamencie ratyfika- 
cji układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej* poniosły 
ponowne fiasko. Dnia 16 bm. 


wiekszość deputowanych do 

parlamentu wypowiedziała się 

86 milio-| za odroczeniem dyskusji nad 
4 sprawą do jesieni. 


„Kenii trwa. Według oficjalnych danych udzielonych przez 
peracjami wojskowymi przeciwko Murzynom, 


w czasie od 23 


czerwca do 6 lipca żołnierie i policjanci angielscy zabili w Kenii 241 i aresztowali 193 Mu- 
rzynów. W ostatnim czasie wszystkie działania wojenne odbywały się przy wsparciu lotni- 


ctwa, 


Na zdjęciu: mieszkańcy plemienia Kikuyu osadzeni w obozie po wysiedleniu ze 


mieszkań, 


I nagle.. nastąpiła niesłycha- 
na nawet pod zamerykanizowa- 
nymi rządami Francji, prowo- 
kacja policyjna, W chwili gdy 
na Place de la Nation przema- 
Szerowaia przed trybuną hona- 
rową zwarta i zdyscyplinowana 
grupa Algerczyków mieszkają- 
cych w Parvżu. kierując się w 
stronę Avenue ciu Trone, z S4- 
siednich ulie wypadła zgraja 
policjantów, rzucając się na Al- 
gerczyków. W ruch poszły pał- 
ki połicyjne, a potem karabiny, 
Jedna salwa, druga... Ulica spły- 
nęła krwią. Policjanci rzucali 
się na wszystkich, których na- 
potkali na swej drodze: kobiety 
dzieci, starców. Wpadli do cko- 
licznych kawiarń, masakrując 
obecnych. Jakiś rozwścieczony 
komisarz policji na ulicy Vin- 
cennes strzelał z rewolweru, ce- 
lując w demonsirantów.. 

Oto krwawy bilans tego świę- 
ta narodowego, które dla Pary- 


za i całej Francji zmieniło się 


w dzień Żałoby: 5 
na miejscu; 
dziesięciu rannych, dwie osoby 
zmarły w Szpitalu następnego 
dnia; w szpitalach paryskich 


osób zabitych 


stialstw policyjnych, przy czym 
stan 19 osób jest bardzo ciężki... 

Ma się czym pochwalić pan 
Laniel wobec swych waszyng- 
tońskich panów. Przy pomocy 
akcji terrorystycznej chciał on 
przerazić lud Paryża i Franch 
i uczynić go bardziej ulesłym. 
Chciał go zmusić do milczenia 
i bierności, chciał uniemożliwić 
protesty i waikę przeciwko 
brudnej wojnie w Vietnamie. 
przeciwko odbudowie hitierow- 
skiego Wehrmachtu, przeciwko 
hurtowej wyprzedąży suweren- 
ności Francji obcemu imperia- 
lizmowi, 


spośród stukilku- | 


się 82 ofiary be- | 


ludzi, nieza- 
leżnie od ich przekonań poli- 
i tycznych, wszystkich tych, któ- 
jrzy czują się Francuzami. La- 
ı niel wysłużył sobie pochwałę 
Waszyngtonu i nienawiść naro- 
„du francuskiego. 


Li Syn Man 
„Nie może" przyrzec 


Wszyscy wiemy, że Li Syn 
Man w sposób jak najbardziej 
łotrowski, z całym rozmysłem, 
, pogwałcił porozumienie zawarte 
iw Panmundżon w sprawie wy- 
„miany jeńców wojenrych. Wie- 
my, że zrobił to w tym celu, aby 
nie dopuścić do rychłego zawie- 
szenia broni, Wiemy również © 
tym, że nie żałował pogróżek., 
głoszonych jak najbardziej ofi- 
cjalnie, że jeśli porozumienie ro- 
72jmowe zostan:e zawarte, on, 


Li Syn Man, zrobi wszystko, 
laby porozumienie to pogwałcić, 
rzuci choćby po zawieszeniu 


i broni do walki swoje oddziały, 
„Jednym słowem nikt nie mógł 
mieć żadnych wątpliwości co do 
i intencji znienawidzonego przez 
naród koreański „krwawego 
| starca". 

Całkowicie więc uzasadnione 
„dla wszystkich zdrowo myślą- 
cych ludzi są żądania strony lu- 
| dowej, aby strona amerykańska 
złożyła pełne gwarancje, że Li 
Syn Man rozejmu nie pogwałci, 
że USA podeimą odpowiednie 
| Kroki i zarządzenia, aby do po- 
: gwalcenia rozejmu nie dopuś- 
jeić. Jest bowiem rzeczą zupeł- 
nie jasną, że bez takich gwa- 
rancji układ o zawieszeniu bro- 
ni stanowić będzie tylko pozba- 
wiony jakiejkolwiek prawdzi- 
wej wartości kawałek zapisa- 
| nego papieru. 

I cóż w tei 


Svtuacii robia 


swoich 
Fot — CAF 


EE Ra ERP EEODTYPEWNĄ 


Amerykanie, którzy zapewniają 
wszem i wobec. że „szczerze 
pragną rozejmu“? Specjalny 
wysłannik prezydenta Eisenho- 
wera, podsekretarz stanu Ro- 
bertson prowadz. przez dwa ty- 
godnie rozmowy z Li Syn Ma- 
nem, obiecując mu w nich za- 
warcie paktu wojskowego z 
USA, a następnie... 

„.Następnie chwycili się me- 
tody zupełnie niesłychanej. Pu- 
szczono mianowicie pogłoskę. 
jakoby Li Syn Man złożył Ro- 
bertsonowi pisemne zobowiąza- 
nie, że nie pogwałci rozejmu 
Łk» jego wprowadzeniu w życje. 
Podpisal... ale tekstu tego zobo- 
wiązania nie można opubliko- 
wać oficjalnie. ponieważ Li Syn 
Man się „wstydzi“, Poprzednio 
bowiem by? barazo wojowniczy 
— tłumaczono — obiecując wła- 
snymi siłami „wypędzić komu- 
nistów* z Korei północnej. 
obecnie zobowiązał 
strzegać rozejmu. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Bowiem dowództwo amerykań- 
skie pragnęłoby, aby stronie lu- 
dowej wystarczyły tego rodza- 
ju naiwne pogłoski i aby wy- 
rzekła się konkretnych gwa- 
rancj. przed pozwałceniem ro- 
zejmu. 

Oczywiście, że tego rodzaju 
naiwne chwyty nie mogą zastą- 
pić gwarancji, iż Li Syn Man 
nie pogwałci rozejmu. I takie 


a 


się prze- 


właśnie Bwarancje strona ame- | 


rykańska musi złożyć, jeśli — 
Jak to często deklamuje — 
istotnie pragnie rozejmu, 


w dniu 14 lipca przybiera na 


Wszystkie miłujące pokój na- | 


rody, pragnące odprężenia mię- 


dzynarodowego i natychmiasto- | 


wego zakończenia wojny kore- 
ańskiej, popierają 
strony ludowej, domagającej się 
gwarancji i żądają, aby amery- 
kanskie kola rządzące skończy- 
ły z taktyką przewlekania roko- 
wań 


rozejmowych i czyrumi 
jasno dowiodły swej dobrej 
woli. 


B. RAYZACHER 


stanowisko / 


| 


przeciwko 252, 


„Ruch triumfu swobód demo- 


przy-. kratycznych w Algerze“ ogłosił 


i komunikat, który stwierdza m. 
in.: 7 zabitych, przeszło 100 ran- 


nych — oto tragiczny bilans 
|nikczemnej prowokacji policji 
francuskiej. 


Rząd i policja ponoszą odpo- 
wiedzialność za zajścia i przę- 
laną krew. Krwawa prowoka- 
cja policji miała posłużyć rzą- 


|w Paryżu radziecko-francuskie 
rokowania handlowe, które za- 
kończyły się 15 czerwca 1953 r. 


Bo i płatniczego. 

Termin ważności układu a 
wymianie handlowej opiewa na 
trzy lata. Wartość dostaw z każ- 
dej strony na pierwszy rok 5bo- 
wiązywania układu ustalono w 
przybliżeniu na 12 miliardów 
franków. 

ZSRR eksportować będzie do 
Francji kukurydzę, antracyt. 
smołę pogazową, rudę chromo- 


Dziennik „Liberation“ opubli- 
kował oświadczenie dowódcy 
naczelnego trancuskich sił zbroj 
nych w Indochinach gen. Na» 
varre, złożone przedstawicielom 
prasy, 

„Jestem zmuszony stwierdzić 


= ośswladczył on — że już odl 


podpisaniem układu handlowe- | 


dowi za próbę zadania cieu 
ruchowi, który coraz silniej JE 
noczy demokratów francuskie 
i algerskich przeciwko bezoin 
wiu i niesprawiedliwosch „4 
walce o poszanowanie SWO? i 
demokratycznych we Pra R 
w Algerze. Lud Algeru i A PE 
czycy, których nędza VVER E 
ze swego kraju. podnoszą ANĄ 
pełen gniewu, domagając się 

karania winnych prowokacji. 


Podpisanie układu handlowego i płatniczego między ZSRR i Francją 


zbest» 

wą, rudę manganową. s 
ropę naftową. futra i ina 

wary. arczać 

Wzamian Francja dt 
będzie Związkowi Radzie 


é p 10y 
mu m. in: przędzę i ika 
ze sztucznego jedwabiu, kaow": 
ny wełniane, ziarno kaki 


i 
nia 
kotły parowe. 


Klęski imperialistów francuskich 
w Vietnamie 


|dwóch lat cofamy się, Zasieg 


ofensywy Vietnamu sięga "skie 
dalej. Nigdy jeszcze vietnama aje 
siły bojowe nie były tak Wies 
(kie.. Gdy zakończy się 0% ge 
| deszczów będą one mogły * na 
| twością rozpocząć otensy Wg 
Tonkin, czy też na Laos, 
centrum Vietnamu*. 


ZK 


NEJ 


NO 
W związku z IV Światowym 
Festiwalem Młodzieży i Studen- 
tów, który odbędzie się w sier- 
pniu w Bukareszcie wiceprze- 
wodniczący Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Młodzieży Radzie- 
ckiej — A. Sławnow w wywia- 
dzie udzielonym korespondento- 
wi TASS oświadczył: 

— Uchwała Światowej Fede- 
racji Młodzieży  Demokratycz- 
nej i Międzynarodowego Zwią- 
zku Studentów o zorganizowa- 
nie Festiwalu została entuzja- 
stycznie przyjęta przez mło- 


dzież radziecką, Chłopcy i dzie- 
wczęta z Kraju Rad wiedzą, że 
światowe festiwale młodzieży 
stały się piękną i pożyteczną 
tradycją. Festiwale te, na któ- 
rych spotykają się i swobodnie 
wymieniają poglądy dziesiątki 
tysięcy chłopców i dziewcząt z 
różnych krajów świata, są wiel- 


ZE SPORTU 


Ponad 900 delegatów reprezentować będze 
młodzież radziecką na Festiwalu 


ór 
| kim świetem i przeglądem tw 40 


| czych sił młodzieży. dążące! 
pokoju, przyjaźni i lepszej P 
Szłości. aca 
Młodzież radziecka | re 
członkiem Światowej Fe ko 


- 


tywnie uczestniczy w R > > 
ści Federacji, w tej | wa 
przeprowadzaniu F Sopit” 


Mlodzież radziecka, była dele- 
zentowana przez wiele 
gacje na wszystkich taeka pra- 
przednich festiwalach — TE 
dze, Budapeszcie i Berlin iew- 

Radzieccy chłopcy ! toy Uja 
częta aktywnie PRZYS owej 
się również do IV Swiat weż” 
Festiwalu. Delegacja Eh 
mie udział we WSZYSKIE gare- 
prezach Festiwalu. Do B mi 
sztu pojedzie ponad 90 jacktej 
dych przedstawicieli radzi 
sztuki i sportu. 


„mał 


Przed startem szermierzy 
na Mistrzostwach Świata 


Po Mistrzostwach Świata junio- 
rów w Paryżu i turnieju w Gan- 
dawie, szermierze polscy stają 
przed nową próbą sił — Mistrzo- 
Stwam. Świata, które odbędą sie 
w Brukseli. 

Przez trzy tygodnie trwał w Za- 
kopźłhem obóz brzygotowawczy 
przed Mistrzostwami Swiata. 
Pierwszy okres poświecony by? 
na poprawę kondycji oraz na 
zdobycie szybkości, Intensywne 
codzienne treningi i kontrolne za- 
wody, rozgrywane w końcu każ- 
dego tygodnia, dały obraz formy 
wszystkich zawodn.ków i pozwo- 
liły na orientacyjne przygotowa- 
nie składu reprezentacji. 

Obóz w Zakopanem potwierdził, 
że w szermierce rozwój poszcze- 
gólnych konkurencji następuje 
nierownomiernie, O ile szabla 
stała się głównym punktem zain- 
teresowania działaczy, trenerów i 
zawodników, to nie mozna tego 
powiedzieć o szpadzie lub flore- 
cie mężczyzn, a zwłaszcza o flo- 
rec.e kobiet. 

W chwili obecnej dysponujemy 
drużyną szablistów o wyrówna- 
nym poziomie (Zabłocki, Pawłow- 
ski, Suski, Twardokens), a pozo- 
stali jak np. Pawlas, który walczy 
w defensywie i Zb. Przeździecki, 
mało ustępują pierwszej czwórce. 
Podciągnięcie się Suskiego i 
Twardokensa jest owocem ich 
pracy na obozie. 

We florecie jest znacznie gorzej. 
chociaż po mistrzostwach Polski 
mówiło się o podniesieniu pozio- 


mu. Rydz i Zb. Przeździecki re- 
prezentują najlepszy poziom w 
skali krajowej, ale nie wiele u- 
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